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Polska Partia Robotn · a 
Dziś rozpoczynają się w Warszawie ob 

rady pierwszego w odrodzonej Polsce Zja­
zdu Polskiej ·Partii Robotniczej. 

Zjazd podsumuje pracę· naszej Partii i 
wytknie Partii, klasie robotnicze.i. całemu 
ludowi pracującemu Polski zadania na 

.przyszłość. 

Wagę Zjazdu nie tylko w życiu naszej 
Partii, ale i w życiu Narodu docenia całe 
nasze społeczeństwo. Na dziesiątkach 1 
setkach z.ebrań robotniczych i cbłopskich, 

które odbyły się w przede dniu Zjazdu, ro 
botnicy i chłopi, nie tylko członkowie na­
szej Partii, ale bezparty.ini. zwracali się 

myślą i nadzieją do ZJazdu Polskiej Partii · 
Robotniczej, z wiarą, że Zjazd wskaże kla­
sie robotniczej. całemu ludowi drogę do 
utrwalenia zdobyczy demokratycznych, do 
przezwyciężenia trudności, z jakimi nasz 
naród się boryka, wskaże drogę do • po­
prawy bytu mas pracujących. 

Tr. wiara robotników i chłopów w na­
.szą Partię stąd pochodzi, że masy pracu­
jące przekonały się pi-aktycznie na swoim 
włas'nym doświadczenia, że wslrnzania na­
szej Partii we wszystkich sprawach od­
powiudają rzeczywistym, istotnym intere­
som klasy robotniczej i pracnjącego chłop­
stwa. Ta wiara robotników i chłopów w 
naszą Partię bierze się stąd, że zaw.sze -­
i ..... dobrej i w dężkiej· chwili ~ wldzi~łi 
naszą Partię w· pierwszych szeregach wat:. 
czqcych o . sprawę Narodu Polskiego, o 
sprawę ludu polskiego, o sprawę klasy ro­
botniczej. Tak było od zarania ruchu re­
wołucyinego w Polsce - od czasów „Pro­

.letar;atu" po nasze „ y. 
Dni najczarniejsze w sv:ych dziejach na 

ród polski przeżywał w okresie okupacjl 
niemieckiej. I 

Hitlerowcy grozili wytuieniem nasze­
go narodu. Potęga hitlerowskiej machiny 
"'.oiennei wydawała się · niezwalczona. Tow. WLADVSLAW GOMUŁKA - - WIESLAW 

Wałka przeciwko potopowi krzyżackiemu czej, samobójczej dla narodu, autysowiec- sobił nawet w tym celu : na emigracji i 
, wydawała się beznadziejna. kiej polityce. I tylko Polska Partia Ro- w kraju oprawców dla nowej Berezy Kar-

l wielu rzeczywiście zgubHo orientację, · botnicza miała odwagę przeciwŚtawić tej tuskiej, katów dla nowych szubienic. W 
straciło perspektywy, wyzbywało się na- antysowieckiej Polityce sanacyjno-endec- tym samym czasie Polska Partia Robot­
dziei, tym bardzie.i. że te nastroje niewia- kiej mafii swoją politykę, politykę przyja- nicza skupiała lud polski do walki o Poł­
ry ~ bierności rząd londyński i jego dele- źni i sojuszu ze Związkiem Radzieckim, skę Demokratyczną, do walki o Polskę 
gatura w kraju podnosili niemal do cno- politykę utrwalania jedności mocarstw ko- bez obszarników, bez relcinów kartelo­
ty narodowej, do nakazu państwowego. alicji antyhitlerowskiej. Ta właśnie poli- wych, do _ walki o Polskę której gospoda-

W tym czasie wielu sanacyjno ONR- ··ty;ka dała- naszemu narodowi perspektywę rzem nyał zostać robotnik i chłop, ci, któ-
owskich rodzimych faszystów usiłowało zwycięstwa, a później - zwycięstwo. rzy tworzą siłę i bogactwo państwa. 
budować mosty współpracy między najeż- Obóz sa11acyj110-e11deck1 z niepodległo- W walce o Polskę niepodległą i demo-

· dźcą niemieckim, a podbitym narodem poi- ścią wiązał obraz Polski przedwrześnio- kratyczną, ~olska Partia Robotnicza poda­
skim według ~;zorów quislingowskich. wej, sposobił się cały do takiej właśnie la dłoń bratniej Robotniczej Polskiej Par­
Inni znowu polscy faszyści spodlili się pój- Polski. Polski, w której po staremu fak- tii Socjalistycznej oraz Stronnictwu Ludo­
ściem na służbę zaborcy, pracą na usłu- tyczn~m władcą miał być Związek Zie- wemu i demokratom. I poprzez wszyst­
gach gestapo. mian i wielkokapitalistyczny Lewiatan. O- kie trudności i przeszkody Polska Partia 

W tej to właśnie, najcięższej w życiu bó~ reakcji polsldei szykował się do po- Robotnicza i cały Obóz Demokracji Pol­
naszego narodu chwili, Polska Partia Ro- nownego złti:ucia w jarznio niewoli spo- skiej poprowadzili lud polski do zwycię­
botntcza pierwsza rzuciła zew do nleubła- - łeC:"znej firnu rnboczego " miaśf i wsi, spo- stwa. 
ganej, bezlitosnej wałki z hitlerowskim na- 11111111111111111111111u11111111111111u11111111111111u1111111111111111111111111111111ur1111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111 

jeźdźcą. Wtedy to Polska Partia Robo-
tnicza pierwsza podjęła walkę zbroiną z 
okupantem o Niepodległość. 

Uporczywie i wytrwale wykuwała Pol­
ska Partia Robotnicza w podziemiach kon 
spiracji jedność Narodu Polskiego dla bez­
lito~nej wałki z najeźdźcą niemieckim. 

Obóz real\cii polskiej i w owe.i tragicz~ 
nej chwili trwał przy swojej awauturni-

W IMIENIU ŁODZI ROBOTNICZEJ 

Witamy 
1-szy w wyzwolonei Polsce-

z:azd P v!skie~ Partii Robo,tniczei 

Nad miarę ciężkie i trudne do zwal­
cz~nia przeszkody stanęły przed ludem 
polskim nazajutrz po ujęciu steru władzy 
w swoje ręce. W ruinach leżała stolica, 
Warszawa, i setki innych miast polskich. 
.W popiołacb były tysiące wsi polskich. 
Nawet ziemia, i ta była sponiewierana, zo­
rana lejami od bomb i pocisków, rowami 
strzeleckimi, pokryta minami i zasiekami. 
Głód zaglądał w oczy mas pracujących. 
A wróg - Niemiec - jeszcze nie był do­
bity. 

I w ~wej trudnej chwili, gdy nie wie­
dzieliśmy, kiedy z oczu naszych spływają 
łzy radości, że wreszcie jesteśmy wolni, 
że żyjemy w swoim państwie, a kiedy Izy 
bólu i smutku po tylu utraconych blisklcll 
i najbliższych, a kiedy łzy rozterki i tro­
ski, co dać jeść dziecku, - Polska Partia 
Robotnicza była tą, która podniosła wraz 
z całym Obozem Demokratycznym kro­
cie, !"iliony Polaków do walki o ostate­
czne dobicie wroga i waleczne pułki Woj­
ska Polskiego zatknęły obok naszych so­
juszników, zwycięskie '1iał J - czerwone 
sztandary nad Berlinem. 

Prze[lrowadzona została reforma rol­
na, zebrany kontyngent, nakarmieni, choć 
i nie do syta, ludzie pracy, fabryki prze­
jęte pod zarząd państwa i uruchomione, 
robotnicy zatrudnien;. 

· Polska Partia Robotnicza mogła speł­
nić nadzieje mas pracujących, bo jest par­
tią wałki, dostatecznie odważną, aby po­
prowadzić robotników i chłopów do walki 
o władzę dla ludu, doświadczoną dosta­
tecznie przez dziesiątki lat bojów, uzbro­
joną w teorię marksizmu-leninizmu, aby 
orientować się w najbardziej nawet skom­
plikowanych sytuacjach i poprGwadzić lud 
do zwycięstwa, omijając przeszkody. 

Polska Partia Robotnicza mogła speł­
nić nadzieje mas pracujących, bo zrozu­
miała, że jedyną drogą do zwycięstwa mas 
pracujących jest jedność klasy robottJiczej, 
jest sojusz robotniczo-chłopski i że tę jed­
noś~ klasy .robotniczej, że ten sojusz ro­
botniczo - chłopski potrafiła zbudowa'ć, 
wbrew wszelkim przeszkodom. Brater­
ska współpraca Polskiej Partii Robotnicżej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej, jedność 
ruchu zawodowego, - to rękojmia zwy­
cięstwa ludu. I można nie wątpić, że 
Zjazd PPR uczyni wszystko, aby tę współ 
pracę utrwalić, aby, jak źrenicy oka, bro­
nić jedności klasy robotniczej. 

Sojusz robotników i chłopów - to 
drugi filar Polski demokratycznej i ludo­
wej. I można nie wątpić, że Zjazd PPR 
uczyni wszystko, aby sojusz robotników i 
chłopów utrwalić, aby go bronić jako naj­
droższej zdobyczy naszego ludu. 

Naród nasz stoi przed nowymi wielł{i­
mj zadaniami w dziedzinie odbudowy kra­
ju. poprawy bytu mas pracujących. Mo­
żna być przekonanym, że Zjazd PPR wyt­
knie naszemu narodowi i. pod tym wzglę­
dem drogę do nowych zwycięstw. 

Niech żyje Polska Partia 
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W kilku W!er::zach 
~ra Ol • 1a„. 

Artykuł llii Ehrenburga o procesie w Norymberdze 

Ągencja :Reutera donosi, że przywódca ko~ 
~unistó;v butgaq;Jdch Dymitrow oświadczył, 
ze na. niedawno wybranym parlamencie ciąży 
obowiązek opracowania nowej konstytucji 
P.rzeprowadzenia reformy ,rolnej, oraz usuni;:~ 
cia ta.k przestarzałej instytucji jaką jest mo­
narclua. 

MOSKWA, (PAP). - Moskiewski dziennik szystowskleJ. Nikt nas nie może pozbawić te- dz~'.1ia winowajców ict nieszczęść. Byłem w 
„Izwiestia" zamieszcza artykuł znanego pisa- ~o prawa. Sprawę zbrodniarzy wojennych po- Pradze na jej najpiękniejszy:n placu i widzia­

.;!* ~:~ ~:t 
. A rza radzieckiego llii Ehrenburgll, na temat pro- wierzyliśmy 8 sędziom i :::iC:zimy, że sumienia łem ruiny starego wspaniałego ratusza. 

gencia ,.France Presse" donosi z Kairu. 
że rząd egipski postanowi! podjąć na nowo cesu w Norymberdze. W artykule tym czyta- ich ł:ędą zsodne ze ścisłym wykonYWaniem Spotkałem się z przyia:iółmi, pisarzami 
stosunki dyplomatyczne z Włochami. my m.in.: przepisów prawny.eh. Widz~ałem - pisze Eh- cze:;kimi. Brakuje wśród nich V!anczury. Zo-

*~:f~~ „Można by mówić miesiącami o wyczynach renbu~g - ruiny Orła, Kreszczatik w Kijowie stal rozstrzela y przez g~stapo, Butgaria, Ju-

Dnia 3 bm odby!y się wybory samorządo- faszystów niemieckich, nie wyczerpawszy te- zupełnie zamarły, Odessę ciężko uszkodzoną, gos!awia, Ru:nunia, są bez odzieży, bez abu­
we w Norwegl'i. Pierwsze oi:;-toszone rezultaty .matu. Ale treścią tych wszystkich wyczynów rany Leningradu, Smoleńska i Mińska. Samo wia. 
wskaźują na silny Wi'+~~~~~ wpływów lewicy. Jest Jedna powszechna zbrodnia. Niemcy roz- wspomnienie tych 111iast „rzypomina nam "to pozbawił ich ! brania i ubuwia? Ele-

Zatarg, który wynikt pomiędzy robotnikami poczęli wojnę w celu podboju Europy. Oskar- wszystko, cośmy przeżyli, tmusz~ nas do prze- gant, von Pappen i dbający o ·wój wygląd ze· 
portowymi Lowlynu, a pracodawcami na tle żeni chcą wYiść nietknięci z tego morza krwi, żywania tego wszystkiego .1a rowo. M'łtki wnętrzny Schacht. Fas7·-~ci zamordowali 600 
określenia najn'ższych stawek zarobkowych, ktore spowodowali. Twierdz., oni, że nie mo- młodzieży, która zginęła mają prawo do są- tys!ęcv Żydów węgierskich. Widzi11łemw Sze. 
Z"lStal przekazany komisji rozjemczej przy mi- żna ich sądzić, ponieważ nie ma takiego pra- dzenia l(eitla ,· Goer1"nga. Posiadamy prawo ged kl.(fcu . I kt' d ł . . ć 
nisterstwie Pracy. z nic 1, orym u a o się przezy • 

*:~·~:~ wa niemieckiego, które by zabraniafo atakowa- do sądzenia Schacbta za ruiny Nowogrodu, l.a Nie mają O!li ani żon, ani dzieci, ani - nikogo 

A~encja Reutera donosi z Batawii, iż pre- nia inr.ych narodów. Oczywiście, że takie pra- Leningrad, za spalone mias~a. ta młode, zarę- bliskiego. Czyż nie posiaria;ą o'1i prawa są­
mier jawajski dr Sja ttrir oświadczył, iż re- wo nie morio istnieć w Niemczech. Jednakże czone dziewczyny rosyjskie. Nie jesteśmy o- dzenia Streichera, Ribbentropa lub Pranka? 
publika .iawaj~ka zgodzi si~ na decyzję Orga- jest ono uznane prze~ wszystkie inne narody dosobnieni. Przeieżdżałem ostatnio przez wie- W Słowenii jest wielki brak ksi;:iżek, zostały 
nizacji Narodów Zjednoczonych w sprawie za- uczciwe : sk:tzanie napastników nlemt'ecklch 1 N 
targu z Holandią. le krajów i wszędzie widziałem slmtkl zbrodni one spa one przez iernców. Piękna Slowacja 

1frt:ti!f będzie ważnym wkładem do wspólnego prawa popełnione! przez napastników faszystowskich. jest zniszczona. Budapeszt, ongiś tak malo-

I"rancuskie ministerstwo zaludnienia opraco- tych narodów. W przyszłości padstwo, które Czarnogórze jest ·krajem biednym, ale zamie- wnic:-y, pokryty jest n::iami. Nie zapomnę 
wa1o szeroki plan cele!T' poprawy stanu zalud- by chciało rozpocząć agresję namyśli się, za- nigdy odlanej z brązu figury P.J.t0dei dzie,vczy­
n!enia we Francji. Plan ten opiera się na nim w nocy z soboty na niedzielę załaduJe szkują tam odważni górale. Stolica czarno- ny, która przypadkowo ocalafa 'vśród ruin te-
tr~cch zasadach. którymi są: poprawa warun- bomby na samoloty. Narody Związku Radzłec- gćrska, Podgorica Jest zniszczona, wsie są pu- 'N 
l • r! t h · t · t go miasta. ystarczy obejrzeć w Pra. dze WY-
(QW z rowo nvc w pans w1e, wzros przyro- ,,. ste. Ludzie zginęli w walkach albo zostali wy-
stn naturalnego oraz opieka nad matką i dziec- aiego i te wszystkie narody, które poznały be· stawę prac malarzy czeskich, ilustrującą ter-
kiem. stia!stwo napastników niemieckich posiadają mordowani przez Niemców. W :Raku panuje ror, stosowany w tym kraju, aby stw.ierdzić 

*~!f~ł całkowitą kompetencJę do sądzenia Reichu, głód i żałoba. Czy wobec powyższego lud- znów, że mamy prawo sądzenia Raedera, Do· 
Ag-encja Reutera donosi z Sydney, że w Reichswehry, finansisty Schachta i partii fa- ność Czarnog6rza n·e jest uprawniona do są- enitza. 

Au~tra!ii wvbuchl powszechny strajk górni- liilllilBll 
ków. Na skutek strajku zostaty wprowadzo-
ne w ca!ym krain ograniczenia w zużyciu wę- y a b •; 6 
:da. gazu, elektryczności oraz ograniczenia a 
tn::nsportowe. Przywódcy związku górników . 
odbędn rozmowę na temat strajku z premierem 

In ro DCZ t 
l'tustraliiskim Chifley~:~t:~ · Dziś prz iać: buąd -Churchiilll 

LONDYN. (BBC). Na wczorajszym pasie- I tom reform społecznych i ekonomicznych. Zda­
dzeniu brytyjskiej Izby Gmin wystą.pil z ra- niem opozycji rząd zaniedbuje rozstrzygnięcie 
mienia opozycji były minister w rządzie koali- ,1 takich palących zagadnień jak S!)rawa budo­
cyjnym - Littleton. W przemówieniu swym wnlctwa mieszkań, .demobilizecji i przestawie­
zar:z;ucił on rządowi Partii Pracy nieskuteczne , nia gospodarki wojennej na pokojową. Przy. 
i niewłaściwe postępowanie ~ poświęcanie toczył przykład Stanów Zjednoczonych i 
zbyt wielkiej uwagi długoterminowym projek- ! stwierdził, iż tempo demobilizacji jest w Wiel­
n111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111 

i At 
Lord mayor Londynu ~ Sir Charles Dawis 

wvdnł bankiet na cześć slynnej radzieckiej 
drużyny pi'k:irskiej „Dynamo", która odegrała 
szereg- zaw0rlów w Wielkiej Brytanii. Na przy 
jęciu b' li obecni: Ambas<idor ZSRR Gusiew. 
przewod11 iczący Związku Pil'karzy, gen Pile, 
rnin. Noel Baker oraz przedstawiciele świata 
sportowego. 

~~-}~~:~ 

Kierownik Delegac}i Prancuskiej, de Mon­
ton oświadczy!,· że Francja d.omagać §ię bę­
dTie wytoczenia sprawy knrnei przedstawicie­
lom clcżkiego nrzemysht niemieckiego. Zapo­
wiedr.:ar on również, że delegacja· francuska 
powota na świadka ambasadora Abotza. 

~f ~'~~ ~~ ... . 

A'Tencia .. France Presse" donosi z TokiCl, 
że generał Mac: Arthur odrzuci! prośbę rządu 
jano>isl·iego o skreślenie z listy Przestępców 
wojennych nazwiska sędziwe~o marszałka. 
księcia Naszimoto, członka Nąiwyższej R.ady 
Wojennej i Wysokiego Kapłana Bogini Stań­

• 
n ~a ,re • sza 

kieJ Brytanii o polowę wolniejsze niż w Ame­
ryce, ~dy tymczasem Wielka Brytania odczu­
wa silniej brak rąk roboczych. Zaznaczy! on, 
że niektóre dziedziny przemysłu, jak na przy­
kład włókienniczy i skórzany nie zostały je­
szcze należycie postawione. tak że ludność 
odczuwa bralc odzieży i obuwia. Co się tyczy 
kopalń - to wydobycie węgl:t raczej opada, 
niż zwiększa się, 

W odpowiedzi na powvl:sze przemówienie 
zabrał głos sjr Staffcrd Cripps. Zarzucił on 
partii konserwatywnei. iż sfa'l~la do wyborów 

WARSZAWA (PAP). „Zycie Warsz.a wy" stron. Pan prezydent prz.ypomnial również cze. pod nokrywlrn „partii narodowei" teraz zaś 

z. dnia 5 grudnia z.amiesz.cza pt. „Jak to rozu. skiei młodzieży o powiedzeniu Churchilla, że '1~arr1>1 2 7"ma~1rować się pod nazwą .,partii tu. 
mieć?" - dziwną wypowiedź prezydenta Be- nie ma takich błędów, których by ni.e popełnili dowej". Sir Cripns uważa, iż niewl3ściwe jest 
nesz.a, korespondencję własną z. Cieszyna, któ- Polacy w cz.asie obecnej wojny, zapomniał tyl- W obecnei chwili DTOPaf1owanie polityki do­

statku, gdy tylu milionom htdzi na świecie 
ra brzmi: „Delegacja młodzieży czeskiej z Za- ko dodać drugiej części churchillowskiego po- prak minimum potrzebnego do ,życia. Wielka 
olzia przyjęta była w Pradz.e prz.ez prezyde,nta wiedzenia, że 1nie ma takich cnót, których by Brytania, \}Owicdzial dale\ Cripps. placi ter . . 
republiki czechosłowackiej, któremu przedsta- też Polacy nie posiadali. Na temat współpracy ceną ograniczeń za zwycięstwo. Racjonowanie 
wiła „trudne warunki", panujące na śląsku Za- prezydent Benesz. powiedział: „Nie czyńcie 50• żywnrści hędzie utrzymane tak długo, jak to 
olziańskim. Pan prezydent, jak podaj.e prasa bie żadnych iluz.ji, jak nie cz.ynię sobie ich i ja. bedzie konieczne i wskazane. Co się tvczy sy­

ca. stemu kontroli państwowei. pozostałości z 
ł:t-i:..* cz.eska bardz.o się z.dz.iwil, że „okupanci z roku Polacy muszą sobie uświadomić, że są u nas czasów woi„nnvch. to pfe jest ona celem sa-

z QoJo C!onoszą. iż .iad norweski skazał na 1938 nie opuścili jeszcze Zaolzia, zdziwił się gośćmi. Zachowujcie się spokojnie 1 bądźcie prze mvm w sobie i ie-;t zr.oszona stopniowo tam, 
śmierć Williama łfagelina, byłego ministra również, że polska macierz szkolna rozpoczyna konani, że z cieszyńskiego nie ustąpimy ani na gdzi" staie. się zbvteczna. 
spraw wewnętrznych w gabinecie Quislinga. swoją dzfałalność. Informowano również pre- Przechor1 7 "C clo rirob1em11 mie"-:kanioweg:o, 

\* zydenta o działalności radia katowickiego, o krok". Crions POW;"riz;.qf iż rz;id P11,tii Pracv odzie-
Aaen.cja Reutera donosi z BeTHna, ż·e w Pokrzepiona na duchu młodzież cz.eska z. d?iczvł w tei riziedzinie trndności. stworzone 

. b h niebezpiecznych działaniach czynników reak- z 1 ł d C , ki , n~. zoz "01J~, zeri 111·1.co'w _ nrobl".m n1·„. 1·P"t now\· 
stvczn1u r. przyszłego ędzie już uruc- o- aa zia prosi a prez.y enta na „ iesz.yns e ', ' ' · 
miony sławny „Orient Express". Poczynio- cyjnych etc. otrzymując przyrzeczenie wizyty. Delegacja ' od dawnJ dom111Yal się rozwiązania. Trudność 
no p;ervł'sz:e przyg·otowania, aby przywró- Z kolei pr.ez.ydent Benesz. stwierdził, że z.na . . . "tanowi tu orzede wszy„tkim sąrav'a uzvska-
c'ć or,;er'!·frojcruny stan kolejni1c-twa. Na dobrze Polaków i oni również dobrze go zna- młodz.iez.y czeskiej z. Zaolzia prz.y1ęta była ró- n'.'l v~11ntńw. ':''":n. norny i sros(,l) ich ntrz\'ma-
kan 'e-ren-cii europej·sk:;:ei s-zefów kohejn~ct-, ja. Trudności w stosunkach trwają i będ~ trwać wnież prz.ez. poszczególnych min.istrów, których '11?. ~..i wh~c 1~"'h. . . . . 
w.a w Lub a.nie omaw1a:no ~prawę międ.~y- · . • k 1 • . • d jd • d informowała 0 obecne· syłuac'i anujacej na W czwart"1< orzPmaw1ac bedz1e z ram1e-
narodowych pociąqów, które hęd11 uru- na1z.n?1ej trzy P? .0 ema.....,zamm me 0 zie 0 I . J J ' P • I nia ?pozvcii C~urchill, w im.ieniu rządu -
c!1Crm'o:ne w naijblizszej przyszfośoi. mozhwego wispołzycia ku zadowoleniu obu Zaob:1u. premier Attlee 1 Herbert Mornson. 

, 19) l mrok owionął, ws·zyiscy chodz:i1li ja.kby nl-e I patrzyły. Nara·z Zos".a zatrzymała na niClh 
n.a swoi-eh no9ach, rzadko po1ka.z:ując się wzro1k dłużej . 

-~·. .. 117 na ul1!cy, tyle tylko co z koni1ecz,nośc:!. - Mamo, głos jej załamał się - :ny to 
.IL ~„ J1 C21asem tylko ktO·Ś przed bramą $tanął ni·e nai;i chłopcy idą? ... 
. k . ') lub na zbi.e·gu ulic:, lec1z ni·e na długo. Kurpikowa p·opatrzab. 

(Powieść Z życia robotników łódzkich W okresie O upaCj1, I po•mlmo pogiody t ciepła ni.k.t slę nie - Nie, to jakieś dziady, s1are już.„ 
Zo1si1a otcczyfa go ramie<I!J!em. I odzyskałem, przy t0<bi1e taki jestem sp01koj cieszy-I, nitkt n!·e był roz.eśmi!amy. Zosla przyglądała się dłużej. 

- I kto, Heniu, t<Emm wini1en? zdrada, ny. Dzie•ń był ja1k nieraz i w ma.j<u nie ma, - To o·nil.„ Franuś, Wacek, Stefe1k 
lllisdołąstwo, prawdal Ja.k to dzieo!ę tulił.a go i swą kochaną ciepły, sło•nec-zny, Zos.ia w sukience tylko :La'krzyk':l.eł.a i jak n.igdy pobiegła Ca•łował·a 

Pa1trzył w je1j o·czy... dło111ią pieśoiiła... . wyszła przie:.i bramę i patrzyła w ulicę. brnci, mówiła coś tak pieśctwymi słowy 

_ Kto wim.i·eaiL. Zos1iu, ta Idę.ska jaka - Oj, Heniu, Heniu ... - mówiła -- taka Kurp·hkowa powrac.ają.ca z mi.aista stanęła jak do dzieo! maleńk!ch, omal nie płakał.a 
na;s s1po·tka·ła była wyni,kJi.em ni•e ·zdrady j-eg·tem przy ·tobi•e . szczę!i:liw.a„. że.by 0·i- przy ni.ej i we dwi1e pat.rzy·ły, Illi1c nie mó- z ra:.io.ści, a oni s1al1i niemi, poc~emia!L, 
ostatn:ich tygodni c-zy mi1esl.ący ... Ta klę1s,!ta oi·eic wrócił i mo'i bracia.„ taik oi,ą;gle 0 nich wieyc. . W1Chudli, łachma.niarze. Z oc:zyma za•pad-
j·esrt sikutkiem p·o.J~~y:kli tych, !kttó•rzy nami .i 0 te>hi.e myśJ.a·Iam.„ Teraz debi.e już mam Patrząc w uilicę myślały o jedn}'llll, czy l!l.iętymil, utrudzien:J nle·zmioeimie. On.a I.eh oa_ 
rządzili„. Cały naród nie'Ilaiwdtdzi1ł i ni•- i my mę już nlre rozs•t·ainii.emy, prawd~~... oza·s·em swo,i nie wraoają . Każda epodzie- ł•owała, witając, a orui krok.u postąpić nle 
naw1dzi Niemców i tylko nasz rząd szedł __,. Nie Zo•siu, nie„. tulił S~·ę do niej wała sli.ę, że przyjdą i ta•k ma·l'ka jaik i cor- mo·gli. 
ręka w rękę z Hiitlerem„. Cały naród czuł SIZ•etptał: · ka so.bie przyp!1Syw-ała wmę„ .że nie ma Kurpikowa natomia.st stała przy bram·\~ 
i wie:lziaił skąd nam grc:i nLebeziple•cz•eń· - Moija Zocha... Moja umiłowana, je- Kurpika i chłopców. zini~ruch-0miał:a, ni·e mo·gąc -kro.ku zre>bić. 
stwo, a tylko rząd był jak n·i.ewkfomy. Za dyna... zorzieńka jasna„. 5łonko ty moje... I KurpiJcowa i Zosia głoś111·0 ni·e :>rzy- Broda jej się trzęsłu i łzy grube '·aipały 
wa.rł pakt ·z Nieme.ami myślał, że tym. - cafowaił jej gł.owę, oczy, usta„. :mawały się, ale przed sobą c.zuły s1ię wWn._ na poli.czki, g·orące, nie z ża1lu a z wesela. 
Polskę zahezpieozył i nic n~e z1rohił, by Ta.cy się cz-uli szczęślilwi, że isię odmia_ ne, ohie uzJn.awa1ły, że gdyby nJ.e -0111e, Kur_ ~ Chodżmy do domu, nie stójmy - mó_ 
kraj przygotować do oihr·ony, by zdobyć leźli, że są z:n·owu we dwo]e. pik i cMo·pcy nie posziliby· z domu. wił.a Zo'iii1a rozdygotan.a cała. 
przyjaciół, którzy są bH1sko. Ze>siu, wystar- - Powi~dz, ja.k o! si.ę dzl•si<aj pracowc. Zo'iii·a patrzyła w głąb uiU.cy l Kurplko- - Ja już nie pójdę, nie mogę .... - wy_ 
czy wziąć do ręki s·tBJtyistykę między.nairo_ ło? - pytaJa zinowu pat.rZC\C mu w o·czy. wa s.kterował-a swój wzr0ik w stronę, z ..ttó s·zeiptał S1efek, 'którego s1iły teraz zupełnie 

dO'i'fą i kiedy Niemcy pr·o.du.kcję żelaza ! Opwkił głorwę i ch:wi.J.ę milC'zał. r·ej spodzl-ewała sdę, ż.e mogą nacLe1jśc. Cho- opUIŚoiły. Dojrz.ał s•ohodki sklepowe ; przy-

stali C'lągle powiększaJi, u na1s produkowa- . - Za kie-ro'WT!ii.ków ma.my oficerów nie· ci.az chłopców dawn·o ju1ż uznały za nie siadł na n·i·ch ciężko, b&zwłaJdnie. 

n<0 osiemnia~ci·e ra·zy m.n1l•ej wy.robów !rtalo- mi·ecki1oh i trzeba j.ch słuchać.„. a jes·zcze tyjących, to je-dnak pókii nic perwneg•o nie Zosia przykucnęła przy rulm. 
wych jaik u ni•ch„. Co tu duź·o mówić, rzad tydrień temu 6lrzela.ło sdę do nich!.... wi:1ed:i:i·a-ły, za·cho·wywa·ły l·Siki·erkę nadZli·ei. - Chodź, ja cię poprowa:łzę ... 
do budov.ry saimolotów powo1łał fachow- Na ul•i·cy pU1Sto było, prawie nHct ni·e Próbował w·es.przeć się na jej r·a.mi-eniu, 

ców, wtedy ki,&Iy Niemcy zbombairdow!IDi ROZDZIAł. V:. sz&:U, tyiko z oddaili posuw.ały się ja.kleś na próżno, był bez sił, a ona za sł.abą by 

już fabryki sa.moki·tów ... Taikie Sl\ przyczy_ Był już lisitorpa;i, oh!ody i•esienne, słoty, I p~st.aoie kalek ~zy ułom~ych. Jeden :szedł go udźwignąć. 
kJęskll i dlaiteigo nas Niemcy po_ ale z.darza·ły ~i~ i drui po•godne, miwet jak p1erws·zy, a dw9ch za mm. Chromali W!· Kurpikowa widząc, że chłopcy stoją 1 

wiosna oiepł•e. Przyroda darzyła ludzi jr1ic. .• , do·Ctz'111i1e, bo noga za nogą posuwa.li ~ią 1 nie ruszają z miej•sca, przemo.gła się t 

Zosi.a ·splo~·em rąk ot•oczył·a j·ego by oikruchami tego co j1ej pozo•stafo z lat:: ws.pieral1i k.:j.ami, P·f'Zygarbiein:i, zakurze.nl, sz~a ku nim. Pla1ka1i, j·ak te niemowlęta, wi-
gfowq, przytulHa i całwją.c koHa je<go ból... i od tygodnia już bylo bezchmurnde, błę_ w ła·chmana.ch. ta1ąc matke. a ona całowa<ła jedinego po 

- Z·osdiu - szeptał - do1brz·e, że ciebie kit·n.'ie, pomimo że seirca ludzkie jakby [ Ku·rpikowa .1 Zo·s·La 01bojętnie na nid1, drugim. (d. c. n.) 
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uJa wyszedłem z tej samej klasy co t 

wy. Dlatego też byt klasy robotniczej i 
zagadnienia z tym związane są mi szcze­
gólnie bliskie". 

Tak mówił tow. 'Wiesław na posiedze­
niu przedstawicieli Rad Zakładowych w 
Lo.dzi w dniu 13 września. Tow. Wie­
sław - syn klasy robotniczej - je t te.i 
klasy najleps.zym przedstawicrelem. 

Tow. Władysław Gomulka-Wiesław­
urodził się w lutym 1905 roku w Krośnie 
w rodzinie robotniczej. Proletariacka rze­
czywistość od najmłodszych lat ksztattuje 
go i wychowuje na niezt-omnego bojowni­
ka sprawy ludu pracującego. Wcześnie 
rozpoczyna prncę za•wodową, a jed11ocze­
śnie na śmie1rć i życie związuje się z du­
chem r.obo-tniczym. Jako wykwal'fikowa­
ny ślusarz pracuje w rafinerii nafty i już 
w 21 roku swego życia jest samodz!elnym 
świadomym działaczem związkowym. Or­
g-Tunimje robotników do walki o byt, o pra­
wa, o lepsze ,jutro. W krótlcim, czasie wy­
bi1ja się tow. 'v\Tiestaw na działacza robo­
tniczego wysokiej miary, jest organizato­
rem wielkich masowych wystąpień klasy 
robotniczej Zagłębia i Łodzi. Proletariat 
łódzki 111igdy nie zapomni tego okresu, kie­
dy toiw. Wiesław p1rzyjechat, by pokiero­
wać straijkiem robotniików łódzkich. Wta­
śnie tu u nas w Łodzi po raz pierwszy 
dosięgła go pała faszystowskiej defensy­
wy. 

GŁOS ROROTNICZV Str. 3-

wałki o demokratyczną niepodległą, suwe­
rep·•ą Polskę. 

Kiedy zabra:klo tow. tow. Now-ot'ki i 
Pawła. tow Wiesław staje na czele partii 
jako sekretarz l(omitetu Ceptralnego. 

Z żel.aznci ko'11Sekwenciją realizuje linię 
P•rtii, linię walki zbrojnej z okupantem, li­
nię mobilizacji wszystkich demokratycz­
nych żywiołów po<l sztandarami Wolności 
i Niepodległości. 

Tow. Wiestaw obejmuje catokształt 
PNICY pa.rtyjnei i wojskowej. Szcz·ególną 
opieką otacza podziemną prasę partyjną 
- w pelni docenia jej wielkie znaczenie. 
Jest w dużej mierze zasługą osobistą tow. 
Wiesław., że nasza -;rasa, technika i kol­
portaż stały na bardzo wysokim po.zio­
mie. Pamiętam, drobne może, ale 1jakże 

charakterystycz·ne zdarzenie: Na jednym z 
posiedzeń Komitetu Ceritr::.'.:~ ·egio- stanęfa 
:;prawa natychmiastowego wydania „Gło­
su Warszawy", tow. tow. odpowiedzialni 
za ten odciinek pracy twierdzili, że w cią­
gu dwóch dni nie sposób zredagować i wy 
dać gazetkę. Trudności techniczne są bar­
dzo poważne. Tow. Wiesław odpowie­
dział sp0<k-ojnie: „Ja sam to zrobię. To 
można wykonać, gdy trzeb:ł. Po dwóch 
dniach świetnie zredagowany numer był 
Już w kolportażu. 

W pracy konspiracyjnej tO'\\'. \:Vies taw 
był wzorem podziemnego działacza. Zna­
komity l:onspirator, od innych wvmagal 
zachowywania zasad konspiracji. Bardzo 
punktualny, O·d wsz~ ~tkich wyma~ał punl{­
tualności. Byl surowy wobec siebie i in­
nych: w okresie walki - walka przede 
wszystkim! Zwykle odważn.\' i zdecydo­
wa1n na ws~ystko, od innych wymaga! 
odwagi i szybkości decyzji. 

Pamiętam w 1943 roku kiedy na Kom'· 
tecie Centralnym dyskutowaliśm .\· nad de­
klaracją ideową partii. Tow. Wiesław 

najjaśniej, najlepiej rozumiał „o co wal­
czymy" i w jego ost1tecznei red<!kcji pod 
tym tytułem ukazała się nasza deklaracja 
programowa. 

Naszq linia p.artyjra nakazywata nam 
jednoczenie narodu do V/alki. Tow. \Vies­
law był tym, który z ramien ia Komitetu 
Centrnlnego zainic}owat i przeprowadd 
konferencję z przedstawici~lami delegatu­
ry „rządu londyńskiego". Ale dtoń wycią­
gnięta została odepchnięta. 

s.zego sekretarza naszej partii. Tow. Wie­
slaw jest dla nas nie tylko kieirown•i kiem 
partii, 1je1j gtórwnym reprezentantem w Rzą 
dzie Jedno•ści Nar·odowed. Tow. Wies/,aw 
jes.t dl,a nas przewodnikiem, który najjaś­
niej, najwyraźniej ukazuje nam drogę, po 
której kroczyć powinniśmy. Jego proste, 
zwięzle, przekonywujące referaty, broszu­
ry i przemówienia, oparte na glęboko 

Wspomnienia 

przemyślanej teorii marksizmu są dla nas 
źródłem wiedzy, doświadczenia i siły. On 
nas uczy: 

„Na klasie robotnlczej przede wszyst· 
kim ciąży obowiązel( zabe~pi<:czenia osią­
gniętych zdobyczy demokratycznych i 
stworzenia warunków dat"szego ich roz­
woJu". 

I. LOGA-SOWIŃS!U 

tow. Burskiego 
' 

Tow. Burski długoletni zasłużony I Wiesławowi i ona też umożliwiła kon. 
bojownik sprawy robotniczej, przewod takt Ż aresztowanym. Dzięki niej żona 
niczący Okręgowej Rady Związków tow. Wiesława mogła się widzieć w 
Zawodowych w Łodzi podzielił się z szpitalu ze swoim mężem. . Nastąpiły 
nami swoimi wspomnieniami o wspóL wtenczas w Łodzi duże aresztowania 
nej pracy z tow. Wiesławem • Gomuł- wśród działaczy robotniczych. 
ką. Ja dostałem zlecenie powrotu do 

- Tow. Wiesława spotkałem po Łodzi i nawiązania soowrotem kon-
raz pierwszy w 1931 roku. Byłem wte- taktu między pozostalYmi i zorganizo­
dy ~wieżo zwolniony z więzienia w wania od nowa ruchu. Mieliśmy nawet 
Wronkach, gdzie odsiadvwałem wyrok plan wykradzenia tow. Wie"sława z 
Sądu Apelacyjnego. Byłem skazany więzienia,, ale niestety nie można było 
na 4 lata więzienia za organizowanie tego zrealizować. 
strajku włókniarzy. Po wyjściu z wię- W 1942 roku niesnodziewanie na 
zienia nie chcieli mnie przyjąć spa- jednym konspiracyjnym zebraniu zno­
wrotem do fabryki, w której pracowa- wu spotkałem się z Wiesławem. ;Wie­
łem i robotnicy z tej fabryki urządzili sław ocalił mi wtenczas życie. Powia­
dwu-tygodnlowy strajk, ahv zmusić domił mnie bowiem, że towarzvsz z 
fahrykanfa do ponownego zatrudnienia którym razerJl pracowałem, Wawrzv­
mnie na dawnym miejscu. niak, o pseudonimie .,Faja" został ~­

V.J iedDvm z miec;zk.<>ń nrvwaf:n"ch resztowanv przez• riestaoo i że nraw­
bvło z~oł~ne zebranie dziPła~zy robot dopodobnie gestapo jest na moim tro. 
niczvch, na którvm omawiano oro~ekt pie. Uratowało to mnie, howiem po 
f:tniiku nowf"zechnego. którv miał z1ru zebraniu nie udałem sie do swojeą,o 
c·j.~ fahrvkantów do zaprzestania akcji mies~kania, lecz przenocow:;iłem ra­
lokautów, obni7ek nłacv, chcieliśmy zem z Wiesławem w mieszkaniu jed­
t„ lr?e nr""'"prowadzić zawarcie umowy nego z towarzyszv. Tej nocy u mnie w 
zbio!'o'.\'e,i. domu bv}.q rewizja i cre~taoowcy r.ałą 

noc czeb11i na mnie. Bvł to okres im. 
Na tvm właśnie zebraniu noznałcm rflnknwe1 m·acv konsnir:i!'vhv'i PoL 

tow. Wiesława. Jego ogromnie takto- „J„;„i p„rt;i Robotnilf'zej i i~ifl'l<Je?e~nie 
wne zachov.ranie. n;~7w:vklv dar zie•L hvfo kill\:a więks~vch wsyp. które za­
nywania sobie łudzi, ogromna sib br<>ł~, na~ naszych towar"'V"ZY i nsuł;'I' 
nr'7,ekonywui~ca w argumentacji zro- robotę. Ta noc, ktńra r-Dęd""'iłem wspól­
biła na mnie wiP-lkie '"'raienie. .Tego nie z Wiesła'''e 111 hPi:hie .Jla mnie nie. 
przemówień słuchało się z prawdzi- zapomniim:l. Prawie wcale nie soałem, 
wą Przvjemnościa. p,,,mi„tam, patrzy_ prowadziliśmy ożywion::i dvskusję, któ 
łem wt„,:hr na tow. Wie"ł!łwa z l""c1:%i- ra ostatecznie zakończyła się wspania. 
wem-od razu wyczuwało się głębię i łym wykładem Wi"""fawa na aldu~Inc 
niesl~azitelność jego myśli. wów~zas temat:v polityczne. 

Wkrótce po tym zostałem wvsłany W roku 1944 byłem zajęty swymi 
do \:Varszawv.' gdzie zostałem s~kreta. prywatnymi sprawami, miałem wtedy 
rzem wydziału zawodowego. W jakiś dużo kłopotów rodzinnych, które <lo te 

Mimo to p.artia nasza nie sch_odzi ze · · 'd · ł d 
"Z.<l.S po m01m wy1ez zie, orzvsz a o go stopnia mnie pochłonęły, że na· ja_ 

słusznej drogi. Komitet Centralny i jego HT • ' ' • t w· ł vv arszawy w1esc. ze ow. . res aw zo- kiś czas przestałem pracować w partii. 
sekretarz są inicjatorami powstania rze- t ł · · · t t t s k ł 

Pamiętne nielegalne zebranie dele '.Zatów ~ a ramnJ'lv 1 Jes aresz owany, a s a_ Dot a em wtedy znowu Wiesława, 
ifaibrycznych na Mlynku pod Łodzią. Oma- czywistego przedstawicielstwa narodu ło sie to tak: złajał mnie okronnie i ostatecznie prze 
wiaria d~t svrawa str 'l. Tow. Wie- polskiego - Krajowej Rady N:łrodowej. Na tak zwanym Młvnku odbvwa-1 nrm:vadził to w Centralnym Komitecie 

slaw ostro p.rzeciwstawia się tym, którzy W tym ok1:esie tow. \iViesla\Y przepro- ła si"' konferenda, któr~ J'Y'iP.ła pr~yg· ) . P.PR.: że zostałem w:v~P,1egowany na 
w swoim bojaźliwym oportuniźrnie chq wad za szereg rozmów z przedstawicielam' ~-ciwać i ost~+:ecznie ust<>.lić datę straj-1 ziemię r?:P!"t'lchowską Jako sekretarz 
odwlec termin wybuchu strajku. Omawia- demokratycznych ug;pipowań RPPS Stron ku 'lOwsz~chneiY,o. Towarzysze, którzy I okręgu. Miałem tam niesłychanie cięŻ­
ny jest dokładnie plan, precyzowan\' n'.ctwa Ludowc~o. Stron.lictwa Demokra- mieli brać. udział w tej konferencJi k~ rob~t"', prawie sta~e przebyw~.~em 
przez tow. Wieslawa z w!aści\v2 mu do- zdav,;ali sobie dokładnie snrawę, że w oddziale nartvzanck1m, bo bvhsmy 

" tycznego a przede wszystldm z obecnym t · · · lk 
kładnością, jasnością i bystrością uMysłu. grozi ona ni9bezpieczeństwe111, że roo. iem me tv o przez gestapo, ale 

premierem tow. Osób!:;::-Morawskim. Li- t k NSZ 
Na tej - właśnie konferencji, na sku tek względu na to, że agenci defensywy a ze przez 
zdrady tow. WiesJaw zostaje ranny i are- nia naszej partii okazała 'si ę jedynie siu- zwrócili już uwagę na naszych działa- Po wvzwoleniu, spot1młem tow. 
sztowany przez szpiclów. Z wyroku sa- szną. czy. Towarzysze nie chcieli pozwolić Wiesława w Urzędzie Wojewódzkim 
narcyijnego sądu odsiaduje potem 4 tata w Jak powiedział tow. Wiesław: „Tak PPR .,Łysemu", bo tak oooularnie nazywa- w Łodzi. Zajęty był wtedy tow. Wie_ 
więzieniu. jak l(rajowa Rada Narodowa usilnie prze- liśmy wtedy tow. Wiesława, aby brał sław ogromnie, wszystko było w sta-

Po wyjśc.iu z wi1 zienia. tow. \Vieslaw ciwstawiały się wszelkim walkom wew- on osobiście udział w tej konferencji. dium organizacji. Tow. Wiesław miał 
znów rzuca się w wir pracy rewolucyjnej nętrznym w łonie narodu polskiego, uwa- J ednak tow. ':Vie!:'hw, mimo wszystko, wtenczas na swojej głowie tysiące 
Rzecz 1jasna, że ten odw(lżnv hezkomnrn- ża,,ąc, że wszystkie siły narodu, polskiego udał si~ na zebranie. spraw, mimo to znalazł dla qinie czas 
mis.owy dziatacz jest n:eustann:e trop:ony powinny być użyte przeciwko hitlerow- Agenci defensywy, którzy zebrani.e i w dłuższej rozmowie dopytywał się 
t>rzez szpiclów. slciemu okupantowi". otoczyli zdawali sobie dobrze sprawę mni~ o przebie~ mojej pracy w okrę-

W roku 1936 dostaje s;ę do więzienia i ze znaczenia dla ruchu robotniczego gu czę"tochowskim, który przez długi 
odzyskuje wolność dopiera \': momencie Już"' pierwszvch dn:ad wolności, tow tow. Wiesława i zaraz po wkroczeniu czas bvł odcięty i pozbawiony k·)nt.ak-
najazdu Niemców na Pol!.'lię. Mim-0 zmę- Wieslcnv na czele Komitetu Centralnego na niiejsce zebnmia, bez uprzedzeń, tu z Komitetem Centralń:vm, tak że 
czenia, spowodowanego dt11go!etnim wię- naszej partii przystępuje do dzieła odbu- zaczęli strzelać do niego. Jedna z kul pracowaliśmy tam zupełnie samodzieL 
zieniem, odrazu staje do walki o niepodle- dowy naszej partii w warunkach legat- strzaskała tow. Wiesławowi kolano. . nie. 
głość narodu polskiego. Jest jednym z o- nych. Jeśli IPPR zdołała podjąć i konu:y- w tym czasie w szpitalu na Drew- Porównując wtedy moje 
brańców Warszaw A PO klęsce wrze- nuować dzieło uma.c.niania prądu deimokra-11 nowskiej pracowała jako rent~enistka i ob~cne spotkania z ':.Viesła·wom 
śnioweij, mobilizuje robotnllców rodzime- tyicznego w wake o odbudowę kraju, ,jest Natalia Fronczek, obecnie moja żona. stwierdzHe.111, że tow .. Wiesław iakl:>y 
go Zagłębia naftowego do wałki przeciw- to w duże.j mierze osobistą zasługą pierw- Ona pierwsza robiła opatrunek tow. się zmienił, stał si~ jeszcze wif'cej sku-
ko krwawemu najz·:-·_:cy. W 1942 roku piony, jeszcze głP-hszy niż był przed 
torw. Wiesław obok Nowotki i Pawfa jest kilku laty. Nieustanna troska ,1 dobro 

czołowym organizp' :;rcm Polskiej Partii p I k Part1··a Robotn" ~C'a klasy robotniczej, tysiące zwalczanych 
~obotniczei, członkiem Komitetu Central-, o s a _ l. trudności wywarły swoje piętno na 
uego. tym niezwykłym człowieku. Lecz je:~o 

Życie tow Wieslawa j~st nierozerwal- organizator walki o niepodległość Polski sposób bycia, skromność, przystępność 
nie zwią;zane z historią naszej partii, z 1jej • • • ~ i taka ludzka serrlP~?:11ość •v stosunku 
rozwojem, z iei czatową ro'.ą - organiza- I Wyzwolenie społeczne mas praCU1ą.cyCfll do wszystkich ludzi pozostała ta 
tora wszystkich żywotn1ch sił narodu do 

1 
Z. 
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I. f ·1 P w· , · cateqo. 4uiiu le er 1 mowe.go w o sce ~Z~PAITTYZANTóW. 
U d • h • · • • M• • d • • • k , W Kielcach odbył s\ę pierwszy zjazd b. rzq zen1a fee niczne sq JUZ gotowe.- leJmy na ZleJę, ze W rol- par~yzantów ziem} .kieleck'iei, w_ którym ~zię~~ • • • , • f•l udział przedstaw1c1ele wszystkich organizacji ce UJrzymy prawdz1w1e warłOSClOWe · 1 my.- wo)skowych z okresu konspiracji w liczbie 500 

osob. W dniu 4 bm miało mieisce uroczyste 0-1 w Polsce fabryką projektorów filmowych, w binę projekcyjną, salę synchronizacyjną, oraz 
fwarcie now.ego, pierwszego w odrodzonej Pol- której wyrabia się wszystkie najbardziej precy- dużą ładną jadalnię i bar - wszystko urządzo-
sce Atelier Filmowego. zyjne części, jak róWllież montuje się projek- ne bardzo estetycznie i wygodnie. 

Otwarcie, w którym wzięli udział przedsta- iory. Już dziś stwierdzić można, że projektory Po tradycyjnym przecięciu wstęgi przez min. 
wiciele rządu z min. Matuszewskim i min. Ko. nasze nic tylko nie ustępują pod względem ja- Matuszewskiego, wygłoszono .szereg przemó­
walskim na czele, wojska, filmu i prasy, roz- kości zagranicznym, ale nawet je przewyższają. wicń na hali atelier. Pierwszy przemawiał szef 
poczęło si<: od zWiedzania laboratorium filmo. Pierwsza maszyna w tej fabryce ruszyła 23 Wytwórni Filmowej W oj ska Polskiego płk. 
wego, fabryki proiektorów oraz atelier hlmo- sierpnia rb i w tak krótkim czasie została zmon- Ford, który mówił o dziejach i osiągnięciach 
wego, po czym goście podejmowani byli obia- towana i uruchomiona cała fabryka, zatrudnia- „Filmu Polskiego". Drugi z kolei wygłosił prze­
dem w gmachu atelier. Wieczorem odbył się jąca już dziś 140 ludzi. mówienie min. Matuszewski, podkreślając do. 
w kinoteatrze „Hel" pokaz filmów: „Francja „Film Polski" przewiduje w swych planach tychczasowe zasługi „Filmu Polskiego" i wy. 
wy=wolona" pro.:lukcji sowieckiej „Silver uruchomienie w Polsce w ciągu 2-3 lat jesz- rażając nadzieję, że stanie się on potężnym 
Fleet" produkcji angielskiej. cze 1.500 kinoteatrów, do czego będzie musiał środkiem wychowania artystycznego narodu 

Z wielkim uznaniem podkreślić należy rze- wyproduko~ać w tej fabryce 3.000 projekto- polskiego. Dalej przemawiał płk. Grosz, skła­
c::ywiście duże osiągnięcia w dziedzinie techni- rów. dając gratulacje płk. Fordowi oraz współpraco-
ki produkcji filmowej, jakimi w tak krótkim Dużą pomoc i inicjatywę przy stworzeniu wnikom wojskowym i cywilnym tego osiągnię-
czasie poszczycić si~ może „Film Polski". tej fabryki okazali robotnicy, którzy podczas cia. 

Laboratorium. przy ul. Narutowicza, które wywożenia przez N km ców maszyn chowali i Po prz.emówieniach odbył się w atelier po­
tak niedawno jeszcze zaczęło swą pracę w naj- wykradali je, ściągając spowrotem na teren kaz filmu pt „Zakazane piosenki", którego ak­
bardziej prymitywnych warunkach, wyposaża- swej "pracy. cja odbywa się na tle Starego Miasta w War-
ne jest dziś w pierwszorzędne i nowoczesne u- Atelier filmowe przy ul. Łąkowej, przero- szawie. 
rządzenia, wzorową ciemnię, suszarnię, monta. hione z dawnej hali sportowej, przedstawia się Miejmy nadzieję, że doczekamy się wresz­
żownię, kabinę projekcyjną, a nawet pracownię naprawdę imponująco. Wyposażone jest we cie prawdziwie wartościowych, zarówno pod 
trikową do zamierzonej produkcii filmów ry. wszystkie potrzebne urządzenia, ' garderoby ak- względem wychowawczym, jak i artystycznym, 
sunkowych. torów, statystów, pracownię krawiecką, przysz-j filmów polskich, na które z utęsknieniem cze. 

Fabryka przy ul. Pomorskiej jest pierwszą nice, salon fryzjerski i ch.arakteryzatornię, ka- kają polskie rzesze pracujące, Tom. 

• Manifestacyjny wiec w Zychlinie 

c.eść r {OW go PPR 
Przedstawiciele ludności składali na ręce delegatów swoje 

Wiec w Kutnie i Krośniewicach.-
postulaty. -

Dnia 2-go grudnia o godz. 11.30 odbył się 
w Żychlinie manifestac:'jjny wiec poświęcony 
pierwszemu Zjazdowi Kraj-owemu PPR Sale; 
kina „Polonia" wypełniona po brzegi, wielu ludzi 
odeszło z poW·odu braku miejsca. Obszerny re­
ferat o zadaniach PPR i Zjazdu wygłosił 
tow. Tomczak Jan, delegat na Zjazd z powiatu 
kutnowskiego. · 

nąć dla Ojczyzny i ludu, ale również potrafi 
dla niej żyć i pracować. 

Na zakończenie tow. Tomczak przyrzeka 
zebranym, że postawione zagadnienia zostaną 

na Zjazd przeniesione i na pewno nie przeminą 
bez echa. Następnie odczytano poniższą rez:>­
lucję: 

żądamy bezwzględnej walki z reakcją i 
bandytami spod z.naku NSZ, rozbijaczami je­
dności narodowej. 

żądamy bezwzględnej walki z naduży­

ciami, kornpcją, szabrownictwem, z paskar­
stwem i wszystkimi innymi wrogami naszego 
życia gospodarczego. 

WYMIANA TOWAROWA WZRASTA. 
W najbliższych dniach przybywa do Gdy­

ni statek „Skionfiord", wioząc około 2.500 ton 
orzeszków palmowych z zachodniej Afryki do 
gdyńskiej olejarni „Union". Statek duński 
„Falken" zapoczątkował stały przywóz dla 
Polski masła, beko·nów i ryb. Przybywający z 
Savannah statek „Georg Devery" przywiezie 
2.000 ton bawełny i około pół tony drobnicy. 
Norweski statek „Sofiebakke" przywiózł to­
wary UNRRA, m. 1in. samochody oraz kon­
serwy. 

DRUGA GRUPA żOŁNIERZY Z WŁOCH 
WRóCIŁA OO KRAJU. 

Do Koźla przybyła wczoraj druga grupa 
żol.nierzy polskich w liczbie 955 osób. Wśród 
nich znajduje się jeden z oficerów, który za 
podpisanie deklaracji na wyjazd do kraju zo­
stał zdegradowany. 

śWIĘTO. Gó"RNlKóW. 
Górnicy śląsko-dąbrowscy obchodzili w.czo­

raj uroczyście po przerwie 6-letniej święto 
swej patronki św. Barbary. Po uro.::zystościach, 
jakie w przeddziei1 odbyły się w katowickiej 
filharmonii, w dniu Patronki, w każdej kopalni 
odbyły się lokaln.e uroczystości „barburkowe". 
w czasie których wręczone zostały dyplomy 
górnikom, pracującym w swym ciężkim . za­
wodzie od 25 - 40 lat. 

CUKROWNIE POMORSKIE PRACUJĄ. 
Wszystkie cukrownie pomorskie pracują 

pelną parą. Ogółem zwieziono już do 11 cu­
krowni pomorskich 59% przewidzianego zbioru 
buraków z 2.935.200 q. przerobiono 2.220.700 q. 
z czego wyprodukowano 28.700.000 ·kg cukru. 
Według przewidywań cukrownie pomorskie 
wyprodukują ogółem 70.000.000 kg cukru. 

EKSHUMACJA W KRZESŁAWICACH. 
Prace nad ekshumacją zwłok w Krzesla­

wicach, pod Krakowem, są już na ukoiiczeniu. 
Wydobyto około 500 zwłok, z których wiele 
rozpoznano. Lekarze stwierdzili, że Niemcy 
przeważnie strzelali do ty<:h ofiar w tył głowy. 
Przy wielu ofiarach znaleziono dokumenty. któ­
n! pozwolą na dokładne ustalenie daty egze­
kucji oraz na zidentyfikowanie zwłok. 

Po referacie przemawiali przedstawiciele 
społeczeństwa miejscowego, którty delegatom 
na Zjazd dawali bezpośrednie wskazania i za­
lecenia. Przedstawiciel nauczycielstwa ob. 
Sliwiński Wiktor dał przegląd osi.1,gnięć nau­
czycielstwa w żyehlinie i prosił aby na Zjeź­
dzie delegaci wyrazrne i mocno postawili, 
"że dzieci zabiedzone przez okupantów hitle­
rowskich i dziś jeszcze do szlmly idą głodne 
i bose! _Musimy dać dziecku -jeść! Nie można 
od dżiecka żądać pracy, jeśli ono głoduje". 

,,Społeczeństwo miasta żychlina i okolicy 
zebrane na wiecu manifestacyjnym z okazji 
Pierwszego Zjazdu Krajowego PPR - wita 
Zjazd Polskiej Partii Robotniczej i prosi o 
mobilizowanie mas do obrony i pogłębienia 

zdobyczy demokracji ludowej, umocnienia wła­
dzy ludowej, podniesienia dobrobytu mas, o­
pieki nad dziećmi i młodzieżą, wszechstronnej 
odbudowy Ojq:yzny, zacieśnienia stosunków 
ze Związkiem Radzieckim, demokracjami Za­
chodu, likwidacji ujemnych poz.ostalości wojny 
i okupacji, zaludniania i zagospodarowania 
ziem zachodnich, rozwinięcia wszystkich sil 
twórczych Narodu!" 

Niech żyje silna, wolna, demokratyczna 
Polska! 

Niech żyje Rząd Jedności Narodowej! ZASĄDZENIE NIEDBAŁYCH KOLEJARZY. 
Przed Sądem Wojskowym w Krakowie, 

Zebrani urządzili owację na cześć nauczy­
cielstwa, które na tym terenie, jak zresztą w 
całym powiecie kutnowskim, pracuje z całym 
Oddaniem i zaparciem się siebie. 

Z kolei przemawia tow. Chałabry Wł. 
przewodniczący z. Z. Metafowców_ 

Omawiając nasze bolączki gospodarcze, 
tow. Chalabry nawołuje do wytężonej pracy, 
gdyż tyllro ;pracą, wydajnośc:ą pracy możemy 
byt nasz popraJW!ić. 

Tow. Piotrowski Jan (1PPS), przewodni­
tzlłCY Rady Zakładowej fabryki Rohn-Zieliński, 
omawia skomplikowany, biuwkratyczny sy­
ttem {M'acy Centrali Przemysłu Elektrotechnicz­
nego i prosi, aby na Zjeździe sprawę tę mo­
cno postawić, by Centrale Przemysłowe nie 
utrudnłały pracy, boć przecież pomyślane są 
jako urzędy, które organizację i pracę przemy­
słu miały ułatwić. 

Przedstawiciel samorządu tow. Dembow· 
ski (PPS) burmistrz Żychlina, przedstawiając 
ciężkie warunki pracy samorządu, prosi, by na 
Zjeździe postawić sprawę udziału samorządu 

Niech żyje sojusz ~olsko·Radziecki! stanęło 7 oskarżonych o spowodowanie kata-
Niech żyje Polska Partia Robotnicza! strofy kolejowej pociągu Warszawa _ Kra-
Ni.ech żyje Pierwszy Kraiowy Zjazd PPR.\ ków na stacji ko\ejowej w Szczakowie. Kata­
Rezolucję przegłosowano j przyjęta zo- strofa ta zostala . spowodowana .niedbal-

stała żywiolowo przez wszystkich obecnych. stwem ze strony .druzyny manewrowe]. . . . . . . . I Po rozpatrzeniu sprawy, sąd skazał oskar-
Odspiewaniem Roty 1 M1ędzyna.rodowk1 źonych na więzienie od ł do 4 lat, motywując 

wiec o godz. 2.1'5 został rnkończony. swój wyrok tym, że katastrofa wptynęla na 
Podobne wiece w tym samym czasie od- obniżenie sprawności komunikacyjnej. 

były się w Kutnie i Krośniewicach. Wszędzie --o---
zainteresowa.nie spoteczeństwa bardzo duże. O 

I. T. świadczenie sf1rdent6w W.8. G. W. 

Ode~v1a do Polaków 
:eh- • ~ • Echa zajścia w Ziemiańskie' nowraca3acych z N em1ec w, zwi;Jzku z attl_'kułem „Głosu Robotni-i" ~ czego' z dn. 5.12 br. pt. „Samowola g~upy stu­

dentów' wyjaśniamy, jak się rzecz w istocie 
swej przedstawia: Wojewoda łódzki ogłosił odezwe do ' proszę o udzielanie wszelkich informacii, mo­

l 
wszystkich Rodaków, _ powral:ającr _:1 z gących nam pomóc w tej akc.ii i przyczynić się 
Niemiec i krajów europejskich do jej powodzenia ku pożytkowi kraju. 

RODACY1 W tym celu zgłaszajcie się bezpośrednio .do 
Z utęsknieniem oczekujemy, z radością wi- ob. Starostów Powiatowych, względnie za po. 

tamy Wasz powrót do Wolnej Oiczy.zny. I średnictwem Zarządów Gminnych miejsca swe. 
Zniszczona przez barbarzyńskiego oku pan- : go zamieszkania, . informujcie te władze, gdzie 

ta niemieckiego Ojczyzna wzywa Was do pra-1 polskie mienie się znajduje. Odpowiednie blan­
cy i Jei odbudowy. . kiety informacyjne otrzymacie w Starostwach 

Wiadomo Wam, że niemiecki okupant znisz-
1 
i Zarządach Gminnych. 

czyl naszą Ojczyznę w sposób nieznany w dzie-1 
jach ludzkości, masowo mordując polską lud- W wypadkach, w których zgłoszone infor-

. · 1 d · • b • "ó ł d N' ! macje przyczynia si1: do odebrania rzeczy, u-nosc, p ą ru1ąc 1 ra u1ąc - wyw1 z o 1e- · 
· · kr •, · ki h lki d • I dzielającemu informadi przysługiwać będzie tntec 1 a1ow .europeis c wsze ego ro zaiu 

„Demonstracyjna okupacja" lokalu restau. 
racji „Ziemiańskiej" przez studentów WSGW 
nie była żadną demonstracją ani okupacją, ale 
legalnym przejęciem tegoż lokalu. 

Działaliśmy na podstawie pisemnego zezwo. 
lenia Zarządu Miejskiego, który pismem Nr dz. 
i Og. 20. XVI-195/45 z dnia 15.11 45 r. przy. 
znał nam „Ziemiańską" na stołówkę. 

Działaliśmy w porozumieniu z Wład'zami 
Bezpieczeństwa i Milicji Obywatelskiej, których 
funkcjonariusze i oficerowie byli świadkami 
całego zajścia. 

Działaliśmy kierowani naszymi żywotnymi 
interesami - a nie „podsycani przez kogoś". 

w dochodach z podatków przemysłowego i .mienie polskie: cenne zabytki, dzieła sztuki, 
dochodowego. Omawiając trudności aprowiza­
cyjne tow. Dembowski podkreśla: „ujednostaj­
niono nareszcie wypiek jednogatunkowego 
chleba i co się <>kazuje. Dziś chleb z mąki 80-
procentowej na wolnym rynku k<>Sztuje tyle 

znaleźne w stQsunku do efektywnej wartości 

Stanowisko i zachowanie nasze (w chwili 
oporu ze strony zarządu restauracji) było, jak 
przystało na studentów, zupełnie właściwe. Nie 
można tego powiedzieć o członkach Związku 
Gastronomicznego. 

My cenimy i popieramy spółdzielczość, ale 
też dobrze wiemy, gdzie ona się kończy, a za­
czyna prywatna korzyść. 

biblioteki, całe urządzenia fabryczne, 
ny itp. 

RODACY! 

maszy- tej rzeczy zgodnie z zarządzeniem Biura Od-
5zkodowań ' Wojennych przy Prezydium Rady 
Ministrów z dnia 22.XI 1945 r. Nr J2271/45. 

U czynienie zadość temu wezwaniu leży za-
samo, co k.ilka dni temu chleb z mąki 60- I W tułaczce i wedrówkach Swych poczyni- I równo w interesie naszej Oiczyzny, jak i Jej 
procentowej. Młynarze i piekarze nie chcą zre- 1 Hście wiele spostrzeżeń, wielu z Was wiedzieć Obywateli stanowi obowiązek obywatelski 
zygnować ze swoich skandalicznie wysokich może gdzie polskie mienie sie znajduje i gdzie społeczny. 
zarobków. Z tym trzeba stanowczo i katego- jest ukryte. 
rycznie slrończyć. .Nie ma u nas miejsca dla 

WOJEWODA 

\V związku z prowadzoną obecnie akcią od- Jan Dąb-Kocioł. 
pasożytów i paskarzy". 

Przedstawicielka kobiet tow. Łapieś Zo­
fia prosi, by Zjazd wyraźnie stwierdził, że 

bierania wywiezionego mienia, wzywam Was i 1 Łódż, dnia 1 grudnia 1945 r. 

kobiety rzeczywiście mają równe prawa z p 
mężczyznami. a Partia R botnicza 

da;ży do podniesienia siły gospodarczej Polski„ 
zwiększenia produkcji i wydajności pracy 

W imieniu chłopów przemawiał tow. Jóź­
wfak, który podkreślił, że pomimo reakcyjne­
go bałamucenia, chłop wie gdzie jest jego 
miejsce w Polsce demokratycznej. Pracą swoją 
na zagonie, oddaniem świadczeń rzeczowych 
młop zadokumentował, że nie tylko umie gi- 1 ~·~~~1fiflfa~~~ilb 

Związek Gastronomiczny liczy 78 członków, 
a posiada 42 lokale typu „Ziemiańskiej". I to 
ma być spółdzielnia? 

Nie! - wybaczcie - ale to wyrażny kartel 
gastronomiczny J 

Rozumiemy dlaczego pewni panowie, jak 
ob. Rowiński, dyr. Centr. Zjednoczenia Spół. 
Przemysłowych R. P., który sam jeden dzier­
żawi cztery lokale. - i dlaczego inni panowie 
podobni jemu, tak się pienią nienqwiścią w sto­
SUl1ku do godzących w ich interesy 'studentów. 

Restauracja „Ziemiańska" nie dostąpiła za­
szczytu (zezwolenie Zarządu Miejskiego zosta­
ło odwołane decyzją Władz wyższych) być sto­
łówką studentów WSGW, synów chłopskich i 
robotniczych. 

Dlatego zaznaczamy, iż nasze wystąpienia 
nic mogą być powodem rozgoryczenia na nas 
Łodzi robotniczej J 

Nazywanie zaś nas reakcjonistami i ONR. 
owcami uważamy za krzywdę, ponieważ jesteś­
my synami robotników i chłopów i szc:crymł 
demokratami i działaliśmy w porozumieniu z 
miarodajny.ml czynnikami"; 
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Co usłyszymy przez radio '' 6.55 Transmisja z W-wy. 8.15 Najciekawsze f' 
audycje programu łódzkiego. 8.20 Komunikaty .....Jl d d • • 1· k s d s • 
~z~t!~:~~:ia;0~~~~. ~~;;r~~·d~i·;~n;k:~:~;:k ~~: I uuPIHlf" e Zi pr e staw -łle I pro uralury a U pełJ 
wieściowy „Placówka" Bolesława Prusa. 9.IO Z inicjatywy Prokuratury Sądu Specjal~ego tacyjnych. Według przewidywań wniosków Po sprawozdaniu prokuratora zabierali głos 
Przerwa. 11.55 Komunikat meteorologiczny. ,~dbyła się konferencja prasowa u prokuratora 

1 
tych wpłynie jeszcze najwyżej 3500, a więc dziennikarze, a między nimi i przedstawiciel 

11.57 Transmisja z w.wy. 13.30 Przerwa. 14.30 ob. Korytkowskiego. I pozostali „volksdeutsche" w lic::bic 26657 (we- „Głosu Robotniczego". Jego pytania i otrzyma-
Ilizet i jego Carmen - montaż sł.-muz. w opr. Na pierwszy ogień poszła sprawa, która ze I dług statystyki było w dniu 1 listopada 33815 ne odpowiedzi podajemy: 
Bolesława Busiakiewicza. 15.00 Wiadomości z wzgl„dów zrozumialyclr ogromnie interesuje „volksdeutschów") wniosków nie złożą. PYTANIE: Co wiadomo prokuratorowi Ko. 
miasta i prowincji 15.05 Czytamy gazety 15.15 nasze społcczel1stwo, tj. sprawa wymierzenia Powodem tak malej liczby ch„tnych do u- rytkowskiemu w sprawie volksdeutschki Gau­
Płyty. 15.20 Skr::ynka stronnictw politycznych. sprawiedliwości tym, którzy opuścili je w chwi-' zyskania rehabilitacji jest fakt, że większość z be, co się stało z nowymi dokumentami, które 
l 5.3o Audycja dla robotników: Na zgon swas- lach dla Narodu naici„ższych. To sprawa - nich zdaie sobie sprawę ze znikomości swych wpłynęły i stwierdziły jej współpracę z Gesta­tyki - aud. satyryczna w opr. Lucjana Zaka. 

,,volksdeutschów". szans, gdyż nie potrafią udowodnić ani za-cho- po i czy te dokumenty zostały załączone do 16.00 Transmisja z W.wy. 18.50 Rozmaitości. 
19.00 Transmisja z w.wy. 19.15 Transmisja z Jak wiadomo, ci spośród nich, którzy mogą \\ania polskiej odrębności narodowej podczas akt sprawy i wysłane do Ministerstwa Sprawie-
internatu Łódzkiej Rodziny Radiowej - pro- udowodnić, że stosowano wobec nich wyraż-1 okupacji, ani stosowania wobec nich przymusu. Jliwości? 
wadzi ri·d. Jan Piotrowski. 19.30' Tr.msmisia z ny przymus, że mimo przyięcia „volkslisty" za- Wiedząc, że w przypadku nieprzychylnej de- ODPOWIEDZ: żadnych nowych, obciąża. 
-:</.wy. 21.30 Muz •ka lekka i taneczna z płyt. chowali polską odrębność narodową - mogą I cyzji sądu, są natychmiast osadzani w obozach i'!cych ją dokumentów me otrzymaliśmy. Od-

22.00 KoPcert rozrywkowy w wyk. Cecylii Wę- t:zyskać reh;ibilitację. Obecnie zagadnienie spro przvmusowej pracy, wola nie ryzykować. naleziono tylko akta sprawy sądowej z oskar-
grzynowskiei - sopran, Bronisławy Rotszta- wad:?:a się du tego, by akcja rehabilitacyjna po- Do tego czasu zostało przez Sąd Grodzki żenia Gaubc przeciwko jej mężowi o pobicie. 
tówny - skrzypce i \'\'andv Klimowiczowej- •zła właściwym torem, tzn. by przez sito są- -ałatwione 926 spraw, z których tylko 135 osób 

1 
~-kazany on ;:ostał na 9 miesięcy ·więzienia. O 

akompaniament: l) Mozart: Menuet - wyk. B. dów, rozpatrujących podania o rehabilitację, :.-:rehabilitowano (42 osoby - to nieletni, 34 innych materiałach nic mi nie wiadomo. 
Rotsztatówna. 2) Respighi: Zaproszenie do tali- nie przedostawali się ci, którzy na to nie za. osoby - to starcy ponad 60 lat, wobec któ- w~zystko razem zostało odesłane do rozpatrze­
ca - wyk. C. 'X'ęgrzynowska, 3)_ \Vieniawski; 
Valse canrice - wvk. B. Rotsztatówna, 4) Cre-

sługują, rych stosuje sii: z tytułu prawa okoliczności ła. nia Ministrowi Sprawiedliwości. 
mieux: Gdy miłość bud;:i ~ię i Czaikowski: W Ob. prokurator Korytkowski udzielił obce- god::'!ce), 150 wniosków odrzucono, 114 prze- PYTANIE: Co obywatelowi prokuratorowi 
balowym roz~arze _ wvk. C. \Vęgrzynowska, nym na konferencji. przedstawicielom prasy kazano innym s~dom według kompetencji, 102 wiadomo w sprawie kolaboranta Władysława 
5) Kreisler: Tambourin chinois wyk. B. Rot- wyczerpujących informacji, popartych cyframi. I wnioski zostały umorzone z różnych powodów. Rymkiewicza, właściciela fabryki papieru, i na 
sztatówna, 6) Rossini: La Danza-wyk, C. Wę- A wiec: I ReasumuJąc to wszystko - na 3658 wnios- iakiej podstawie człowiek ten, który, jak wia­
grzynowska. 22.30 Transmisja z W.wy. 23.00 Do dnia 1 grudnia br wpłynęło do Sądu ków „volksdeutschów" zrehabilitowano z nich domo, występował publicznie jako wspólpra. 
Zakończenie programu i Hymn do godz 23.05. Grodzkiego w Łodzi 3658 wniosków rehabili- 135. cownik hitlerowców i witał ich zebrania czoło 
11u111
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-
Uroczysta akadem· urząd z na przez Komf sje Porozumie a'ft cz~ tronnictw Dem kratycznych 

i Towarz''S 1 o Przyj źni Polsko-Radl° c ie· 
Dzi·eń 5 grudnia 1936 roku, dzień uchwa- ze Zwłąz dem Radzieckim. w takiej atmo-1 państw. Ustrój ZSRR zdał ten egzamin naj­

lenia nowej konstytu~ji Zwląz.ku „ R!idzie- sf~r~~ współpracy: w ~mieniu PPR witam lepiej. My, żołnierze Armii Polskiej, będąc 
cklego, tak zwane) Konstutu'CJI Stall- dz1sie1szą Akadem!" i zyczę Tow.rzyi::tvrn w Ro·sji, n:e potrzebowaliłmy czytać Kon­
nows\kiej, był dniem tak wielki·ej wagi, że Przyjaźni Polsko-Radzieckiej dals:z:ej po- stytu,cji. Widzieliśmy pracę, potęgę i zapal 
rooz:nica tej daty Jest uroozyśC'!e obcho- myślnej pracy dla dobra o u zaprzyiil.i:ilo. wa!ki o ostateczne zwycięstwo Narodów 
dzona przez wszystkie narody radzieckie. \ nych państw". Radz!ed:ich. Ta praca i walka to żywe 
W Pol~ce pańs~wle. zapa~jdnionym ze w_ imieniu St:?nni<:twa Ludow~go prze- \ os!ągni-ęcie ustroju ZSRR i jego Kcmstytu­
Związki-em Radzieckim, i:r:en ten ucz-:zono mawiał ob. K Gs1nski, po czym mir. Gwar- tji. N"'rodom Radzieckim prz sylamy po-
5zeregiem akademii dli Nikulin w imieniu Armii Czerwonej ::drowhm.la, a nrosze bratzrstwo, zadoku.-

nic ::ostał ukarany, ale ponadto .::znalazł się " 
posiadaniu upaństwowionej ! zrcprywatyzowa, 
nej fabryki, nalc;.ąccj w c::asie okupacji d 
niego? 

ODPOWIEDZ: Z relacji \\ice - prokurato 
ra Zalejskiego wynika, że w sprawie Ry111kic 
wicza nie doszl.kano sic: cech prze tę czości (?) 
:\kty s rawy ::ostały odc~lane do \Vojcwód:: 
kiego Ur::ędu Eezpiccze11stwa c !em uzupdnic 
ni;i. Tam Ha zagi'.· c;!y i nikt nie wie, co si 
:: nimi sfało (?). Ilym cicwicz je nakżc jest a 
•e•ztowany i § cdztwo w lego sprawie trw 
c:'ci. 

PYT t I' : Co w;aĄo'11c ht ob · \'ate]o, 
nrol·ur.:itorowi w z ~ią::!<u ze S'lraw.1 mjr. Ło 
··~-1 ir.., , 'e.'n "O - g'' nych p··zy 1ródców 

"" .z., kt ··T',' nie tvl1,ci byl nrzywódc.') b-nd N I 
,le r.',wn:r~ v;rn"Ą:~any h:·ł we wspólpract: 

Koml•sja 'Porozumiewawcza Stronn"ctw wyg~osił przemówienie. Mtr. Sclski w i.mie mentowane na polach chwały od Lenlr.o 
Demo·kratyc-znych oraz Towarzystwo Przr- niu Wo;ska Poiskiego w krótkim plom;en- t!o Berlina, b dzie najlepszą odpo i dzią 

l k C' .,.7'„'1'"' '") jaźni Po s o-Radzieckiej urządziły w Łodzi nym przemówi.eniu wyra;:il uznanie dla 

1 

na iakiekoiwiek zakuo;y naszych wrogów". Or( O' 'JE'Dż· 
k d k li · · u 1 to pvhnic n.:ijlcoi uroczystą a• a emię z o :,..-. dziew1ąte1 Narodu Radxiecld go i jego Konstytucji. Po od.śoiewaniu Hymnu Państwowego .J ' . · · 

O • h I ni K t t ·· ZS"R . . · . . I v:am 0u lOTc sa11 prokctrator Kurkuć, któr r czn1cy uc w. a e a _ons Y uc11 . "'. ·I „W ogniu światowej zawieruchy zdawqy I akademia została zakonczona. 1 . "ć 
W T t W k p I k . . go r~a-_r: nopro i . ea rze OJS a o s iego na plE~~rue b()Jjowy egzami,n ustroie wszystkich Z. Ob. K„r!·uć oświadcza co nas•ępui'e: 
udekorowanej scenie pod portretami Mur- 1 ~ 

-----:0: „Sprawa mjr. ł.o•ilis"icgo wpłyn„ła w szałka Stalina i Lenina za stołem prezydiaL L?.'st do Redakcji 
nym z;asi·edli: przedstawiciel władz _ ob. cu. 2-maja odbyło sie przesłuchanie świadkó 
Dąb-Kocioł, przedstawiciele stronnictw h- a ze ob e c t r z -dwóch mlodich cl lopców z oddziałów le 

,_ h A -1 c · W , il nych, którzy ;:c=rali, ::e m)r. Łosiński wsró mo,,._,, aty,cz.nyc , rm1 zerwQ!llej 1 ojs!!:a 1 
' pr.:!cowal z Gc~{apo. Przesluc' ;my mjr. Losi1 Polskiego. k ł • • na Posterun U W S Uz• b1"e OJCZyzny J narodu •ki natomiast twicr<l::il, że brał udział w ,.,a Por. L. Hoc:hberg wygłosił refera.t o K-on-

!tach z Niemcami W' Batalionach Nadwiślar stytucji ZSRR. Przedstawił on treściwie ge- Wojna, jaką mamy już szczęśliwie p:na tymi pierwszymi. Banda N. S. Z. daje znać o 
nezę Konstytucji, jej prag:n!łt}"kę oraz sobą, była straszna w swych skutkach. Na sobie coraz to w innej części !!raju, napa fa. 
osiągnięcia dzię'ki niej dokonane. Następ- ołtarz o·c I . I · · I 7 · d b · . . . . . . . . . . I u J zyzny z ozy o zyc1e przesz o m1- jąc z radziecko, ra UJ:JC i morduj(!c. nie omow1ł szerze1 1e1 na. wazn:e1sze punk· . . . . . . . 
ty, podkreślając, że Konsiytu::ja ZSRR i ?st lionów obywateli: zoln1erze na froncie, w1ęl-
najdoskonals:iym tworem ze wszystkich , niowie w obozach śmierci oraz ludność cywil-
aklów ustawodawczych. I na, gnębiona przez wroga bez pardonu. 

Tow. Haneman z ramienia P. P. S. ~rze_ Ci, którzy przetrwali, stanęli przed bardzo 
słał pozdTowienia dla narodów Zw:ązku t d . d · · z d · ł d . ł ru nym1 za amam1. aprowa zenie a u, wy-Rn0dzieckiego z okazj<i rocznicy don1os ego 

Najczęściej ofiarami padają robotnicy, po-

zostawiając swych na.ibliżr ::eh w żalu i bic-

dzie. Społeczeństwo natychmiast samorzut.1;(; 

składa datki dla pozostalyc~1 sierot i wdów. 

r jakimś czasie jedn.::k sprawa przycicha i 

dckh, że "uczc~tnic:: ·! w całym s;:cregu akcji 
Warsz;iwic. Do NSZ, owszem, należał, ale ta 
istnia!y d ·e prupy: !edna, H6ra ci;iż la l 
, Iiemcom i drr a, ltłó!'a cią.;yla ku AK. ( 
'!a!eżał do tei d~ •f!;c;. 

dn:a. ciągnięcie kraju z nędzy, odbudowa! Słowo to 

W imi,eniu P.P.R. przemawia•ł tow. Capf. zaabsorbowało umysły wszystkich szczerych i 

- 'X'.cclh I? jego ;:cznania. on to właśnie zd 
maskował jednego z przywódców, niejakie. 
, Toma", że współpracował z Gcsfapo. Sam, t 
przed wkroczen·cm na nasze ziemie Armii C< 
wonej, zdc. c.b:lizowzł się i zamies::kał w don 

~· -,..,niowo idzie w zapomnienie, zwłaszcla, - \"lobec tych ::eznań musiałem go zw1 

„ ... Ko1IJ.stytucja StaJ.imowska u1rwa,Jila oddanych sprawie obywateli-demokratów. 

Doświadczenie uczy, że za pomoc obcą 

wszyS1tkie zdobyc-ze zwycięski,)go soc-ja- Jesteśmy sami gospodarzami Państwa, któ-
lizmu, zniosła ona raz na zawsz;e wyzyslt 

re do nas należy. 
człowieka przez człowieka, zniosła różn:. 

gdy wypadki takie powtarzają się. Nie wolno l'ić, bo nie mol'~ wmawia~ człowiekowi, że c 
nam zapominać! Nie oże ,1y pozwolić, a!>y jest czar e, k:c y on twierdzi, że jest białe 1 
rodzin zamordowanych mus:aly żebrać po fa-I - Czy Urz;id Bezpieczeństwa wiedział 

y -:amiarze Prokuratury zwolnienia mjr. Łos 
brykach i zak!adach ws_'.)arc:'.l i zasiłku. I la· ski ego? 

ce w prawach naro:iów do wolności i sa_ 
mostanowienia, utrwaliła władzę mas pra­
cujących ! cały szere,g zdobyczy postępu 
ludzkości... 

ski! To nie jest żadna laslm! - Nic, nic za' •iatbmialiśmy go (?). 
drogo płacić trzeba w przyszłości. Samo nic · PYTANIE: Czy ob. prokuratorowi wia 

Jeśli ktoś zginął na posterunku, spelniaią..: 
nie przyjdzie. W zrozumieniu sytuacji każdy mo w związku ze spraw.~ n"cjakiego Rechw. 

S"" • j obowiązek, to i na nas ciąży obowiązek, 
na swym odcinku pracy, zakasawszy rękawy ••3enta Kriminalpolizei, że doouszc::ono do r 

Uchwalenie te1· Konstytu...ii w 1936 roku Ś'" ::ty obowiązek puy,i\ci.a rodz:r-1m zamor- d · ·k kt · · · R h ~i przystąpił do dzieła. Robotnik, chlop i inteli· rraw r są. OWCJ, w wyni u . CIC] ow ee ' 
stak> się Ms•torycZ111ą konLecznoością w dowanych z pomoq materialną! A czy my ten został uniewinniony pr7\· h•aku gł6wn' 

k łk · b gent złączeni jedną myślą rzetelnej wspólpracy o resie ca owitego zwycięstwa udovmi- obowiązek spełniamy? świadków oska~żeoia - ob. 7ojcwody D 
ctwa socja·Ustyc-znego, i;wyoięstwa pla!J:lO- nie szczędzą rąk, przykładając cegicll1ę za •;c- Kocio a, przewodnic:z1cego Okręgowej R• 
wej gospodarki socjalistycznej na l go.spe- I gielką do gmachu odbudowy! I zdawałoby się, MusLmy domag<>.ć się od naszych władz Zwi;p:ków Zawodowych - ob. Bur kicg< 
darką indywidualną. W tym o.kre,sie zmle- że wszystko powinno pójść pomyślnie. Nie••t· lwicrzchnich stworzenia spe.;jalnego fundUS'lU •ck et.rza Ł6 „ icgo W<':c• ·6 1-kiego Kom 
niła się zupełnie ekonomika Związku Ra- t 1 "' • • . • t t 1 . .1 .- zanr. '.'l'irzcni''.' 81·.rot 1• \U o'w po zabi'tych tu P R - cb. r "'i-Sowhi•kict;o. 
d k 

, ł 
1 

y. vv oina i JCJ nas ęps wa nag e u1awn1 y swe _ _ _ _ „ 
zlec lego - wyros ogromny przemys ODPO'\i'/IED'~: Orzcc::cnia S.1du nic po 

· 11 przedłużone ramię w~ród naji!Orszych elemen- przez L!!n~y N. S. Z.! Władlc powinny rów-oparty na zasadc:.ch socia stycznych. Ro:i:- ~ gają krytyce. Prokurilto· ,.. ta'.·im wypa 
gromione zostało Jcu!actwo, stanowiące tów, jakich nie brak wśród ludzi. nici. przyj:JĆ na siebie odpowiedzialność :!a nic nic mo;.e por,idzić (?). 
główną zaporę w rozwoju gospodarki {to- Kto oni, każdy dobrze wie! W pierwszym wychowanie sierot, bo f~ one spadkobierc~ 11: PYTANIE: A czv nbccn · na rozpra 
lektywnej - utrwaliła się w gospodarce rzędzie zwykli bandyci, następnie grupa zbi- trj idei, za którą zginął ich ojciec. Bo w ten Prokurator wni• sł o odroccni" ro·Tr· v • ;: 
narodowej socjalistyczna własność środ- . . 1 .1 . d . . \vlaśiir·e sposo'b mo·e b . . t . wodu hr, ku ~łówm·ch row 1 pop eczm ww rzą u Iondynsk1cgo, k,ó- z yc urzec1yw1s n1ona ków produkcji. Związ•eok Radzf,ec:k! stał się ODPOWIEDZ: 'ie wiem (?!). 

rym zależy na utrzymaniu w krai·u stanu nie- r·-'"3ięga jaką skbdaliśmy na grobach pomor­po-tężnym pa1'>.stwem o oha.raikterze wybit-
nie rolniczo-przemysłowym ..• 

... Dla nas, dla Polskiej Partii RobotnL 
czej, od pierwszej chwil! naszego powsta· 
nia jasne było, że droga do wyzwolenia 
naszej ojczyzny, do utrwalenia naszej nie­
podległości - do rozbudowy naszego ży_ 
da gospodarczego prowadzi jedynie w 
!;ci.słym sojUIS'ZU narodów słowiańskiich 

z potężnym Związkiem Radzieckim na cze­
le. Dlatego nasza Pa•rtia j-ako pie,rwsza kon­
aekweintlll e dążyła do sojuszu l przyjaźni 

pewności i na sir ··u no:1Jo~'"1. Dobrze zorga- dowanych. 

nL:.owani i dobrze płatni, często posługują s ę 

Po 

Pracownik fabryki „Hora:-:" 

„GŁOSU 
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Otwarcie nowej bilioteki 
mieiskiej 

Wydział Oświaty Zarządu m. Łodzi oddał 
do użytku powszechnego nową wypożyczal­
nię książek dla dzieci i młodzieży, która się 
mieści w lokalu szkoly pows::echnej przy ul. 
Wspólnej 5. Biblioteka została otwarta w dniu 
3 grudnia rh i czynna jest w godzinach od 11 
do 16 w dni powszednie prócz sobót. \Vypo­
życzaln ia jest bezpłatna . N owa fa placówka 
przeznac::ona jest dla dzielnic Starego Miasta 
i J ulianowa. 

Kurs uzupełniająty 
dla młodzieży z b. G.G 

Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego w Ło­
dzi zorganizował kurs uzupełniający z nauki 
historii, geografii i języka polskiego dla mło­
dzieży, która ukończyła szkołę powszechną za 
czasów okupacji niemieckiej w b. Generalnej 
Gubernii. 

Informacje i zapisy codzi.cnnie od godz. 16 
do 18 w lokalu kursu, ul. Piotrkowska 115. 

Poradnia dla nerwowo chorych 
W budynku Wydziału Zdrowia Publicznego 

ul. Piotrkowska 113, IV piętro pokój nr 425, 
czynna jest lekarska Poradnia Psychoteraupc­
tyczna. 

Do poradni zgłaszać się mogą cierpiący na 
zaburzenia na tle nerwowym: depresfę, neura­
stenię, stany lękowe itp. zaburzenia równowagi 
psychicznej na skutek ciężkich przeżyć osobis­
tych i ogólnych oraz wszelkiego rodzaju ncr­
·wice. 

Przyjęcia przez lekarza specjalistę odbywają 
w godzinach rannych od 9-12. 

Opieka nad dzieckiem 
Opi·eka nad dzi,eckiem tą przyszłością na 

rodu to jedno z najważniejszych zadań 

aikcji społecznej. W tej dziedzi1nie Wydział 
Opieki Społecznej Zarządu Mhejskiego w 
Łodzi' prowadzi 6 zaikładów zamkniętych, 

w których przebywa obecnie 561 dzieci -
{363 chłopców i 198 dziewcząt) Pena tym 
623 dzLeci z czego 334 chłopców i 289 
dziewcząt - umi~szczonyoh zos•tafo w ro­
dztlna•ch zastępC'Zych, którym w październi 

ku r-b. za wvchowanie dzieci wypłacono za 
sUków na sumę złotych 155.160. • 

W a·kcji dożywtiamia dziatwy sztkolnej w 
miesiąou październiku rb. w 13-tu przed­
szlkołach rni•ejsk:ich i 7-mdu prywa,tnych, 
w 111 szkołach powszechnych i w 42 qim 

ogółem dożywia!Ilych było 60.571 

GŁOS ROBOTNICZY 

Jak się zwał-tak się zwał.„ 

Wydział M~eszkaniow przemianowany 
na Wydzial ••• Kwał:erunkowy.­

Ale - czy więcej będzie mieszkan? 
Uchwa·łą Kolegium za.rządu Miej·ski!ego Wydział Kwaterunkowy sikłada się z 

w Łodzi, Wydział Mieszkaniowy został następujących Oddziałów: Ogólnego Pla­
przekształcony na Wydział Kwaterunkowy nowania i Kontroli, Lokali Mieszkalnych i 
·a Obwody Mie•s.zkamiowe zo•s.tały zlikwi.:ło-

1 
Lokali Niemieszkalnych, 

wame i wcielone do oc:Lpowiedini<0h oddzin- w Sta•rostwach Groc:Lzkich czynne są: 

łów KwaterU1I1JkO•WY'Ch przy Staros1waoh Oddz:ia·ły Kwate•runkow.e, .:ibejmu1j1ąoe swą 
Grodz,kJich. Wydzia1ł Kwateruillkowy sto·so- właścli.wością ter}'lt·ori•al!Ilą Okr·ęgi danY'ch 
wać będzie postamowienia nowe.go Dek.re- Staroo·tw. 
tu Rządu o pubHcZlllej gospodarce lokalami SLedz·iby Oddzń.ałów Kwa·teruI11kowych 

Wszystkie s.pra<Wy z zakiresu publicznej mieszczą się przy ul. Wólczańskiej 18 tel. 
gos•podarki lokalami, należące do kompe- 280_81• 
tencj•i Zarządu Miejskiego, załatwiają Wy­
dział Kwaterunkowy oraz podległe mu 
rzeczowo Oddziały Kwaterunkowe w Sta­
rostwach Grodzkich. 

Siedziby Oddziiałów KwCl'terwnkowych 
znajdują się w lokailach 'Odn-Oiśnych Sta-
rostw. 

Mydło dla ludności pracującej 
W październiku b. r. Milni·sterstwo Apro_ z tym kon.1eczno:ścią ogra111i•czeń uboju. 

wiza.cji i Handlu zwolniło na potrzeby lu- W odnie.sieniu do IV kair1ału b. r„ z po­
dności pra·cującej 630 ton mydła gospodar - wyżej podanych przyczym, nie będzie mógł 
czego (do prania). Ilość ta ni·e mogł9., być plan pro.:lukcji zrealizowany, który 
rzecz prosta, zaspokoić zapotrzebowa:i'.a przewidywał 2.900 ton mydła gospodarcze. 
kartkowego. go i 260 t·on toaletowego. 

Przy zaopatrzen•iu lu:łno·ści w mydło W tych warunkach niezmiernie cenną 

Mini•sterstwo naitrafa1 w dalszym ciągu na pomocą okazały 'Się dostawy UNRRA: 91°.'o 
powa:Żne trudności, spowodowane nietlo- przydzielonego ludności mydła toaletowe­
·stateozną produkcją z braku niezbędnych go : 900/o mydła gosp·oda.rczego pochodizHo 
do ,wyrobu mydła tłusz.ozów 'Oraz ubooz- w m-cu październiku z tych do.staw. ?o­
nych produktów ubojowy·ch. Jest to bez- mimo tej pomocy, udało się pok.ryć jedy­
pośre.dni skutek katas•trofaLnego stanu po- nie 180/o ogólnego zapotrzebowania lu:ln.:i­
gł•owi·a zwierzęcego w Polsce : związanej ści pracującej na mydło gospodarcze. 

Nr 170 

Teatr, mu~yka i sztuka 
Teatr W. P. (Cegielniana 27) god z. 19.15 

„Ostrożnie, f;wieżo malowane!". 
Teatr Powszechny TUR ( 11 Li stopada 21) 

godz. 19. I 5 „Pa n Jowialski". 
Teatr Kameralny Domu żołnierza (Prze­

jazd 34) godz. 19. 15 „Prgmalion". 
Teatr Syrena <Traugutta l) godz. I !'J.15 

„M i l ośl· i propaga nda". 
Teatr Komedia Muzyczna (Na wrot 27) 

god z. 19. l 5 .,Podw <'1 jna buchalteria" z ud zia­
ł em Sta nisławy P iaseckiej. 

Teatr Gong (Kiti 1iskiego 12-1) god z. 19.15 
„Raz na lewo, raz na prawo". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTN!A" 
w Domu Kultury Milicjilnta, .N"vll'ot 77. 
Dziś i codziennie o godz. 19.30 zabawne. 

komedia w 3-ch aktach p. t.: 
„PODWÓJNA BUCHALT~RIP." 

Przedsprzedaż biletów w księgam: „Prosa'· 
Piotrkowska 102a. 

oOo-
RECITAL śPIEWACZY JULII GORZECHOW-

SKIEJ 

W ni·edzielę 9 grudnia o godz. 5 po po· 
łudniu ocLbędzie się w sali Państwowego 
K101I1serwa1orium Muzyozinego w Łodzi (I\!. 
1 Maja 6) w•ieczór pi1eśni w wykonaniu 
znalilej śpiewaczki soprani1stki Juliii Gorze­
chowskiej . Program 'Obejmuje pieśni Schu­
berta, Schuma.nina, Czajkowskiego, Rach­
maninowa, Musergskiiego, Karłowicza, . Ró­
życk;ego i Szymanowskiego. Pl'Zy forte ­
pianie prof. Władysław Ra·czkowski. Bilety 
•sprzedaje Sekretadat Koniserwatorium. 

---O--

Kina 
„Polonia" (Piotrkowska 67) "Pojedynek". 

„Tęcza" (ut. Piotrkowska Nr. 108) „Mściciele 
ludowi". „ Wisła" (ulica Przejazd Nr. 1). 
„Stylowy" (ulica Kilil1skicgo Nr. 123) Kiedy , . • • • jesteś zakochana". „Bałtyk" (ulica Naruto-

n Cl Z U( 0111.:11 e z1ec1 wicza 20), „Gdynia" (Przejazd 2) „Pojedy-
l/ WU nek". „Włókniarz" (Zawadzka 16) „Tajemnica 

wrn·en s1e zwrórić o Instytutu Hinieny Psychicznei o poradę ó~~li·~ri.~R~b~t~r~:: <[~i1ig~~':go2-~>1s{a.l~10! 
p · I H „ I D T dn · · · · · k bywcy Marokka". „Wolność" (Napiórkowskie-anstwowy nstytut igieny Psyc.11cz- oros 1 z tru osc1ami zyc•iowym1, Ja go l6), „Roma" (Rzgowska 84) „Niesforna 

nej Oddz•iał w Łodzi, Narutowicza 59 II p . również potrzebujący P•O·rad przedśluh- dziewczyna". „Przedwiośnie" (Żeromskiego 
prowadzi poradnię psycholog ic.zno-wycho- nych i iilJ1ych mo.gą się zgłasz·ać w czwart- 74/76. $winiarka i pas:tuch", „Tatry" (Siten­
wawczą dla dzieci i młodz i eży oraz dla ki od godz. 10 do 12, lub w piątki o:ł godz. kiewi-cza 40) „Osły Alpejskie•', „zachęta" 
dorosłych z trudnościami życiowymi. 18 do 20. (Zgierska 26) „Gunga_Din'' „Muza" (Ruda 

! 

Pah i„·nic a) „Subretka". 
Rodzice i Wychowawcy, zan•iepokojeni Roczny kurs Higieny Psychicznej, przy- Zaznaczamy, że kino ,,Hel" w Ru<l~ie 

zachowani·em si-ę :łziecka, lub jego pos tę go t owujący kandydatów do pracy w 'yrn Pabianickiej zmieniło nazwę na „Muza". 
parni w nauce , nie wiedzą cy ia•k pok ie·ro · 1 fa ch u przyjmuje zapisy słuchaczy we Początek seansów w dni powszediillie o 
wać wychowaniiem mogą zwracać s ię d o wtcrki . tk · d d 15 30 d d godz. 16, 18,20. W niedzielę i święta o godz. 

: p. ą 1 ° go z. · 0 go z. 14, 16 18, 20 - Ki.na .,Polonia", „W:isła" , 
I. H. P. o radę i wska.zówki w pO'!l. iz dz 1 ałk: , 16.30. I , Bał ty'~'', „Hel", „Roma" i „Przedwiośnie'' 
środy piątki od godziny 10 do 13. I --o-- \ro.z-poczynają sean.se poł godzimy póżn.iej, 

„ ......................................................... „ ....... „ ..... _,,_.....,_,,,...,.. ........... „ .......... .,.,...,.....,.,. ... „ ......... „ .............................................................................. „ 
Zarządzenie 

Na podstawie art. 60, 61 Rozporz;:idzcnia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 sier­
pnia 1927 r. o zwalczaniu zaraźliwych chorób 
zwierzęcych (Dz. U. R. P. nr 77. poz. 673) i 
§ 276 rozp. Min. Rol. z dnia 9.1. 1928 w spra­
wie wykonania tegoż rozporządzenia (Dz. U.R 
P. nr 19, poz. 167), tudzież zgodnie z zarz<}­
dzeniem Min. Rol. z dnia 17 paźd z iernika ur 
106/13 w związku ze stwierdzeniem na terenie 
województwa lódzkiego pierwszych wypadków 
zarazy stadniczej oraz na podstawie a rt. 46 (l ). 
47 (1) ustawy z dnia 30.3. 193 r. o powszech­
nym obowiązku świadczefl rzeczowych (Dz. 
U. R. P. nr 30/39, poz. 200) zarząd zam prze­
gląd wszystkich bez wyjątku koni, znajdują­
cych się na terenie Wielkiej Łodzi. 

Przegląd ten odbędzie się w następujących 
terminach: · 
Teren Data God z. Miejsce 
Kom. M.O. przeglądu 
• 8 i 9 10.12.45 

11.12.45 
12.12.45 
13.12.45 
14.12.45 

8 
prze+"lądu 

Targowisko kofl­
skie przy ul. Par 
kowei. 

" Rzeźuia Bałucka 
ut. Łagiewnicka 
nr 63. 

1~1~45 " " 
Konie doprowadzone być mają ze wszyst­

{imi posiadanymi na nie tymczasowymi do­
odami tożsamości. O koniach chorych lub 

iiedoprowadzonych z jakichkolwiek innych po­
,vodów należy w odnośnym terminie z lożvć 
Jisemne zameldowa nie przewodniczącemu wla­
;ciwej Komisji Przeglądowej . 

Winni nie zastosowania się do PO\\'yższego 
.arządzenia pociągnięci zostaną do odnowie­
lzialności karnej z art. 99 i 100 rozp. Prez:v­
ienta Rzeczypospolite.i z dnia 22.7 1927 r. o 
walczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych 
Dz. U. R. P. nr. 77. poz. 673), przewiduj ą­
ych karę wic;zienia do lat picciu i grzywny 
lo 10.000 zł.. i z art. 90 ustawy z dnia 30.3. 39 r. 

powszccli nvm ohowin zku świadcze(1 rzeczo­
vyc11 (Dz. U. R. P. nr 30 139 poz. 200). prze­
idującego kan~ aresztu do 3 ruiesięcy lub 

rzywuy do 3.000 z l. albo obie te kary ! ą-
znie. 

Łódź, cln . 4 

Za prezydenta Miasta 
(- ) Stanisław Duniak 
Wiceprezydent Miasta 

g rudnia 1945 r. 
~ ....... ~~~~~~~~.~~~--

Ogło::z "'n -e o r,rzetai'!jU 
Dyreikcja Okręgowa Kolei P3.ństwowyc:h 

w Łodzi, Wydz 'al Kole: Vlą;k0 orov1y :::h 
ogłasza przetarg nieograniczony na robo•ty 
remo•ntowe w budynku PKP. pr::y ul. Aie· 
ja 1-qo Jl.1aja Nr . 16 w Łodz·i. 

Oferta w zalakowanych kopertGch z na­
p:.sem , O'e1 ta na roł-oty remon ,owe w hu· 
dynku PKP. przy ul. Aleja Lgo M aja nr. 10 
vv Ł'J~. "' : ' • P"" 1:?iu fO:''"' ' -:d .... ~ d o ~. ~ ~ ,„ r .··:.1 'i,. 
nia 19'#5 r. do godz. 10 ran.o w Wydziale 
.Kolei Wąskotorowych, Dz1ai Drogowy 
gdz 'e równ : aż można otrzyr.rn ć ż i ep e ko­
E•z ' orysv i rna '. e r i ały o rzetarrrowe 

Do oferty należy dołączyć pokwitow1m:e 
na wnd·e·sione wadium przetarg .)w~. Wa_ 
:łium w sumie 3.000.- zł. należy vm i eś ć 
do K.asy Dyrekcyjnej PKP w ł.o .:lz 

Otwarci•e ofert na.stąpi 1'2 grudnia I łl.15 r. 
o godz. 11 w Wydzia•le Kole: Waskoto ro­
wych. ul. $ródmi1e.jska 20. 

Dyrekcja PKP za.strzega sob'.e pn·No wy ­
boru dowolnego oferenta lub u:i ; ~w<1i.Il'i·e­
nia przetargu bez po.dania mo,tywow. 
Łódź, dni.a 5 grudn•ia 1945 r. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państi•1owych . 

Z POLSKIEJ YMCA. 

Ognjsko Łódz:kie Polskiej YMCA wznawia 
:r:ap;.sy na Kursy języków obcych: angiel­
skiego, francuski·e·go i rosyjski<ego, n.a Kur 
sy ·stenografii (w językach: po·lskim, fran­
cuskim i angielskim), oraz na Kurs spóL 
dzi,elazy. Szczegóły w Sekretariacie Ognis 
ka - ul. Moniusz·ki 4a. 

Ogłoszenia drobne 
1!1 111111111 1111 Zaofiarowanie cracy 11 1 11 1 11111 11 1 ~1 
TEATR „Lutnia" zaangażuje chór damski i 
męs•ki. Zgłaszać się do kancelarji teatru 
Nawrot 27. od godz. 10- 12. 
MODYSTKI samodzJelnej pierwszorzę:łną 
s1iłę, po,szukuje. Miesz1kanie zapewn.ione. 
Zgła.szać S'ię Łódż 6_go Si.erpnia 10 m. 20a 
go:lz. 10- 12-ej i 16- 18_-_e_j. __ 
KAPELUSZNIK. męStki i czapniczkaPo;\;ub 
n·i zaraz. Si·e n.bewiaza 95/ 14. 
ZATRUDNIMY inżynierów _ mechaników 
z prakty.ką. Warunki do omówienia. Łódz­
kie Zjednoczenie Przemysłu Maszy;n Rolni 
czych, Piotrkowska 82, I p . 

111111111111111111111111 Kupno ~ rzedaż lililll l!llllillil ll ll ll 
MASZYNY do szycia, p isania, 

OSZUKUJĘ od 3 - 5 pokoi z wygodami Kupno - s.przedaż i naprawa. 
liczeni a. 
Radw3.ń-

' śródmi·eściu. Wiadomość tel. 217-33. ska 4-6. 

-

" G OSP ODA SPÓŁDZIELCZA'' I 
(dawniej „Casanowa") Zachodnia 1.13 

wyda!c s:na c!ne posilne: 

~N I AD ANI A, OBIADY I KOLACJE po cenach przystępnych. 

Obiad z 2 dań 45 zł. WIECZOREM KONCERT l DANCING 

L Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi .. _J 

~--·-

R ~ IL~ ·w ! C Z K I. skó1·zane wie lkim wyhor·~c, męskie, damskie, -w 
S p ecjaln e szoferskie zimowe i letnie 

HURT - DETA L HURT - DETAL 
1. ski. bla w., Piotrkowska 101, 

biuro sprzedaży 2. „ .. Legionów 5, 
"'grodowa 74 3. „ n Główna 7, 

lt. „ „ Gdańska 30. 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 

KETTELMASZYNĘ - - zczeoi:trkę, inną, na_ ZGUBIONO palcówkę, leqi.tymację ze s:r.ko 
wet uszkodzoną DfywatniE> kupię. Wólczań- ły szofe·rskiej, wymeldowa'Il.ie z gm. 
ska 13. Dozorca. Klwów pow. Opoczno na nazwisko Stęp-
KUPUJEMY materiały krawatowe J popeli- n Lewski Stefan. Upras'Za się o zwrot za wy 
ny kos_ 'l lowe. Wytwórnia krawatów Piotr- nagrodzeniem Pogonowsbego 64/60, Wo!-
kowska 136 biński St. 

-SPRZEDAM aparaty w komp!eoi1e do ro1z- ZGUBIONO dowód osobisty, legi!. pracy, 
le~i p iwa. Radwańska 9/2. legitymację PPR. legitymaoję Zw. Zaw. Bed_ --- -- na.rek Regina, N owo z.ar.z ew.ska 14, uprasza OKAZYJNIE sprzedam sklep z urządze-
niem, z tow a.rem i m ieszkaniem. Wia.:! ·>- się o zwrot Z.3. wyna.grodzen.iem. 
mość: Radwańska 9/2. ZGUBIONO kartę reje•stracyjną z RKU 
mllllllillllll Zati:ub·one rfo'<umenty 111 11 1111!111111 

kartę z n i.ewoli 12564. Cicherski Jan. Bed· 
----~·-- nar ska 10. 

ZGUBIONO: karte rozpoznawczą Nr. 3110 
wydaną n rzez Star;:istwo Powiatowe w lll lll! lllll!llllllll illillllll' llll ll ll Rói:ne ll llllllllllllllllllllllllllllllllllllll Piot rkowie na na:zwi•sko Wła.:!ysław Rado-
mia.k, wieś P~dolhn. ___ RADIO - naprawy, przeróbki fachowo, so_ 
ZGUBIONO palcówkę i kartę rej estracyj_ lidnie. K . Pietrzak. Łódż, Kilińskiego 86 . -- --
na z R.K.U. Keg I er Leon. Łukasz ew, fllOW, ZAGINĄł. pie•S, wyżeł , maiści ciemnob~ą-
brzeziński. z.owej, białe łaty, prawe oko chore. Upra_ 
ZGUBIO~O pakówikę na nazwii·sko Zajda szam o łaskawe .odprowadzen:·e ewentuaL 
Elżbieta . Zelów Nowa Wola 25. nie o wiadomość za wysokim wyn•agro:be-

UNIEWA:2:NIAM zagubfoną legitymacj ę 
niem. Fi.rma „Ta - So". Si·enkiewicza 25. 

szkolną. Piasny Eugeniusz. ZABAWKI dz iec inne z drzewa poleca hu1-
towo Zakład Przerobu Odpac1ków Drzew-

ZGUBIONO palcówkę , legitymację szkolną nych. Piotrków. Cmentarna 7 
metryik-ę urodzenia i służbowy bilet tram- -- ~ SKRADZIONO palcówkę I a nazw sl:o Sę-
wajowy Nr. 1688 z Ł.W.E .K .D. na nazwisko dzickLej Genowefy. P1 ZE.'dza1J1iana 76/78 
Przybylak Barbara, Łódź Ra dogosz.cz. Szo 
sa Zgierska_ 82. SKRADZIONO ksiażke i dekre1 i~wa· i.fzk-

- --- Kruszyńskiemu Roma nowi oraz "a lców-
ZGUBIONO kartę ewakuacyjną Nr. 11139 kę , kartę rejestracyjna z U. Z. I legitymację 
na nazwisko Węglowskiej Anny. Bazarn:l 1 pracy Kruszyńskiej enryce, Sródm1ejska 
m. 27. 39/15. 

CENY OG,OSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekittem - S zł. Inne ogłoszenia: ·u mlllmetr - szpaltę poza tentem - zł. 1•, w tekście - zł . 21 
dzielnych t świątecmych - 50 procent drożej. 

W numerac!> nie· 
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